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Na zasadzie przedstawionych dowodów udzielamy 

WPemu prawa używania cechy Z. K. gwarantującej, 
katolickie  pochodzenie dewocjonatii sprzedawanych
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Ferment rewolucyjny w Sowietach
Skazanie na śmierć Tuciiaczewskiego i 7 generałów

Moskwa 12 wertwca. (PAT). Agencja Tass 
komunikuje:

Dziś odbyła się w Moskwie pod przewod­
nictwem Ulrycha, przy drzwiach zamknię­
tych. sesja kolegium wojskowego najwyższe­
go sądu Z. S. R. R. iw składzie: zastępca komi­
sarza obrony, naczelnik sił powietrznych 
Ałksnis, marszałek BudiennyJ, marszałek Blii 
cber, naczelnik sztabu generalnego Szaposzni- 
kow, dowódca białoruskiego okręgu wojenne 
go Biełow, dowódca leningradzkiego okręgu 
Wojennego Dybienko, dowódca połnocno-kan-

Paryż/ 12 czerwca (PAT). Oficjalny komu­
nikat Tassa, donoszący o stawieniu przed sąd 
Tuchaczewskiego i 7 generałów sowieckich, 
wywołał w Paryżu wielkie wrażenie.

Cała prasa francuska z wyjątkiem komuni­
stycznej „Humanite“ . omawia wypadki so­
wieckie, jako dowód dialeko posuniętego roz­
kładu wewnętrznego w Związku Sowieckim.

..Journal des Debats<! pisze: należy trzymać 
się na „uboczu wobec Związku Sowieckiego, 
którego, stad wewnętrzny wykazuje niepokoją 
cc objawy. Wysiłki patriotów francuskich win 
ny zmierzać dziś więcej nż kiedykolwiek do 
zerwania więzów między Francją a Sowie­
tami.

.Tribune des NationsK zamieszcza artykuł

kaskiego okręgu wojennego Kaszirolw i do­
wódca 6 kawaleryjskiego kozackiego korpusu 
im. Stalina Goriaczow.

Na podstawie ustawy z dnia 1 lutego 1934 
wszystkich oskarżonych mianowicie Tucha- 
ezewskiego, Jakira, Uborewieża, Korka, Eide- 
maina Feldmana, Primakowa i Putnę skazano 
na karę śmierci przez rozstrzelanie z pozba­
wieniem stopni wojskowych praw obywatel­
skich i konfiskatę majątku, Wszyscy oskarże­
ni przyznali się do winy.

—  o  —

wybitnego publicysty Dominiąue, który stwier 
d'za, że ostatnie zmiany personalne w Związku 
Sowieckim są dowodem poważnego we wnętrz 
nego kryzysu w tym kraju.

Sylwetki skazanych dowódców
Michał Tuchaczewski b’. dowódca frontu 

zachodniego z czasów wojny polsko-bolsze­
wickiej, jest członkiem partii komunistycz­
nej od-roku 1918. Półtora roku temu Tućha- 
czewski mianowany został jednocześnie 
z Woroszyłowem, Błucherem, Budiennym 
i Jegorowem marszałkiem Związku Sowiec­
kiego. Po wojnie domowej Tuchaczewski 
stłumił powstanie marynarzy sowieckich

w Kronsztacie w r. 1921 oraz w tymże ro­
ku chłopskie powstanie pod wodzą atamana 
Antonowa w okręgu tambowskim. Zajmo­
wał kolejno stanowiska: dyrektora akade­
mii wojskowej, zastępcy szefa sztabu gene­
ralnego, dowódcy zachodniego okręgu woj­
skowego, szefa sztabu generalnego, dowód­
cy leningradzkiego okręgu wojskowego, 
wreszcie wicekomisarza obrony. Od roku 
1934 był członkiem kandydatem do c. k. 
partii komunistycznej. Pierwszy raz nazwi­
sko Tuchaczewskiego, jako podejrzanego 
politycznie, było wymienione przez Radka 
w procesie styczniowym. Nad Tuchaczew- 
skim zawisł cień podejrzenia. Sytuacja Tu- 
chaczewskiego stała się bardziej niewyraź­
na, gdy dowiedziano się, że w ostatniej 
chwili wycofano go ze składu delegacji so­
wieckiej udającej się do Londynu na uro­
czystości koronacyjne. Dnia 11 maja uka­
zał się dekret degradujący Tuchaczewskiego 
ze stanowiska komisarza obrony i mianują­
cy go dowódcą drugorzędnego okręgu woj­
skowego. Stanowiska tego nie zdążył objąć, 
ponieważ został aresztowany.

Jonasz Jakir. Komunista od roku 1917. 
Członek kandydat do centralnego komitetu 
partii komunistycznej, członek biura poli­
tycznego komunistycznej partii ukraińskiej.

Hieronim Uborewicz. Komunista od 1917 
roku. Członek kandydat do c. k. partii ko­
munistycznej i członek C K. W. Z. S. R. R. 
Dowodził armią sowiecką na Dalekim Wsch., 
która rozbiła mongolskie oddziały Barona 
Unger-Sternberga i kozackiego atamana 
Siemionowa. W  ciągu ostatnich kilku lat 
był dowódcą białoruskiego okręgu wojsko­
wego w Mińsku,

Robert Eideman. Komunista od roku 
1918. W czasie wojny domowej był dowód-

Przywrócenie praw
Warszawa. 12. 6. (PAT.) Wobec stwier­

dzenia przez rektorów wyższych uczelni w 
Warszawie, że ustały zaburzenia utrudnia­
jące normalny bieg pracy naukowej i dy­
daktycznej, pan minister w. r. i o. p. prof. 
dr Wojciech gwiętosławski uchylił z dniem 
12 czerwca br. zarządzenie swoje z 30 mar-

Kroniha życia katolickiego
— W dniu 12 czerwca odbyła się ko­

lejna konferencja między delegatem rządu 
p> ministrem w. r. i o. p. prof. dr Wojcie­
chem Świętosławskim a delegatem stolicy 
apostolskiej J. Em. Ks. Kardynałem Augu­
stem Hlondem dotycząca spraw przewi­
dzianych do uregulowania między rządem 
a Stolicą Apostolską.

—  Pod wysokim protektoratem J. E. 
Ks. Arcybiskupa Filipa Cortesi. Nuncjusza 
Apostolskiego odprawione będzie w nie­
dzielę (3 czerwca o godz. 10 rano w ko­
ściele garnizonowym przy ul. Długiej so­
lenna nabożeństwo ku czci św. Joanny

cą dywizji strzelców łotewskich, walczących 
po stronie armii czerwonej, które w czasie 
wojny domowej uchodziły za najpewniejsze 
oddziały rewolucyjne. Do ostatnich dni pia­
stował stanowisko szefa sowieckich organi- 
zacyj przysposobienia wojskowego.

Kork. Do roku 1935 był dowódcą mo­
skiewskiego a następnie leningradzkiego 
okręgu wojskowego.

Pritnakow. Zastępca dowódcy kijowskie­
go okręgu wojskowego. Jeden z wybitniej­
szych oficerów z czasów wojny domowej.

Putna. Były dowódca dywizji w czasie 
wojny polsko-bolszewickiej. Ostatnio atta­
che wojskowy w Londynie.

Feldman. Jeden z najbliższych współ­
pracowników wicekomisarza Gamarnika w 
sztabie politycznym czerwonej armii.

ftwalnzM nrainia i farbiarnia
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Czyści i f arbuie!
Dla przyjezdnych i na żądanie  

uskutecznia w 6 godzinach.

Stowarzyszeń Akad.
ca fb. w części dotyczącej zawieszenia 
działalności następujących akademickich 
stowarzyszeń samopomocowych: Towarzy­
stwa Bratnia Pomoc S. U. J. P., Koła Medy- 
dyków — Stowarzyszenia samop. Stud. Med. 
U. J. P., Związku Akademickiego Młodzieży 
Zjednoczonej U- J. P-, Wzajemnej Pomocy 
Studentów Żydów U. J. P., Akademickiej 
Bratniej Pomocy Polskiej Młodzieży U. J. P-, 
Towarzystwa Bratniej Pomocy Studentów 
Pol. Warsz., Wzajemnej Pom ocy, Studen­
tów Żydów Pol Warsz., Bratniej Pomocy 
Studentów S. G. G. W., Wzajemnej Pomocy 
Studentów Żydów S. G. G. W.

d’Arc, odprawione przez J. E. Ks. Biskupa 
Gawlinę. Kazanie okolicznościowe wygłosi 
ks. Prałat Korniłowicz. Równocześnie na­
stąpi poświęcenie sztandaru z wizerunkiem 
Świętej.

— W 10 rocznicę koronaci1 cudownego 
obrazu Matki Boskiej Ostrobramskiej od­
będzie się w Wilnie w dniach 1. 2 i 3 lipca 
rb. kongres mariański północno-wschodniej 
Polski.

Pogotowie j w Moskwie
Maszyna piekielna na Kremlu?

W  prasie polskiej ukazały się sensacyj- 
»e pogłoski, że rzekomo w Rosji panuje 
yrsenie rewolucyjne. W Moskwie zarządzo­
no Ostre pogoiłowie. Podobno ściągnięto do 
itóliey aż 100.000 wojska.

Według innych’ wersyj w Kremlu od­
kryto maszynę piekielną ustawioną w za­
miarze zgładzenia Stalina.

Z Londynu donoszą, że „Inturist" nie 
przyjmuje zgłoszeń na wyjazdy do ZSRR.

Szczucie i znieważanie skazanych
Moskwa, 12. 6. (Centrojpress). W Mo- 

okwić i Leningradzie odbywały się obrady 
komunistów pod (znakiem ostatnadb wypad­
ków i dotyczyły oczyszczenia partii od 
żywiołów opozycyjnych.

Z specjalnym 'zainteresowaniem wysłu­
chano referatów głównych sekretarzy mo­
skiewskiej i lenmgradzkiej organizacji par­
tii, N. S. Ohruszczewa i A. A. Żdanowa. 
Obaj mówcy ostro przemawiali przeciw 
opozycji.

Zdrada tej trocklstowakiej poczwary,
Gamarnika — mówił dalej sekreta,rz CShru- 
śzozew — świadczy o tym, że nieprzyjaciel 
zakonspirował się głęboko. Trzeba spotę­
gować wielokrotnie czujność bolszewicką 
i ostrożność. Partia nasza, —  oświadczył 
wśród burzr oklasków — bez miłosierdzia

wytępi bandę zdrajców i zmiecie z powierz­
chni ziemi wszelką zgraję trocbistowskO- 
prawteową.

Również sekretarz okręgu leningradz- 
kiego A. Żdatoow w swym przemó wieniu du­
żo uwagi poświęcił walce z opozycją,

„Nie ma _większej ohydy, nie ma więk­
szej obrzydliwości, nie ma większej zdrady 
—  mówił on — na które nie poszłaby 
.grupa potępienia godnych spiskowców, nie 
znajdujących żadnego oparcia wśród nasze­
go ludu. Ta zgraja psów wściekłych poszła 
na usługi faszyzmu niemlecko-japońskiego. 
Nie ma miłosierdzia dla wrogów ludu, żoł­
daków 1 szpiegów międzynarodowego fą- 
*zyzmu, wyciągającego swą rękę przeciw 
naszemu narodowi. Nie może być miłosięf 
dzla dla tych wściekłych psów “

O b i  i o z e n ie  w e  F r a n c li,
ale „Humanite" miku?
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Komisja Kontroli Długów
chce rozszerzyć swe kompetencie

Warszawa, 12. 6. (Telef.). Dziś w Sena­
cie zebrała się Komisja Parlamentarna 
Kontroli Długów Państwowych w celu roz­
ważenia zakresu dotychczasowej swej dzia­
łalności.

W szczególności niektórzy członkowie 
tej Komisji, złożonej z przedstawicieli Sej­
mu i Senatu, zmierzają do rozszerzenia za­
kresu działania Komisji na długi krótkoter­
minowe przedsiębiorstw i funduszów pań­
stwowych. Dla zbadania tego zagadnienia 
Komisja zaprosiła rzeczoznawców w oso­
bach b. wiceministra skarbu Weinfelda i b. 
prezesa Najwyższej Izby Kontroli profesora 
Wróblewskiego.

Posiedzenie to wzbudziło pewne zainte­
resowanie w kołach parlamentarnych, po­
nieważ Komisja przeprowadziła niedawno 
badanie stanu zadłużenia państwa i zakoń­
czyła je odpowiednim protokółem, w którym 
z zadowoleniem stwierdzono, że rząd umoż­
liwił Komisji jak najszerszy wgląd w stan 
zadłużenia skarbu. Inicjatorem zwołania 
Komisji i zaproszenia rzeczoznawców jest, 
jak mówią w sferach parlamentarnych, b. 
premier Kozłowski, co jest uważane za dal-

W I N A  M S Z A L N E
poleca

Antoni HAWEŁSCA, KRAKÓW
Zaprzysiężony przez Krak. Kurię Metropolitalne
dostawca win mszalnych.

Specjalności działu win mszalnych:
G a t u n e k

Tokajskie wytrawne 
Zieleniak tokajskl .
Tokaj Szamoroder 1928 | 
Tokaj słodki 2 put. 
Algierski sławny Muscat | 
Greckie półsłodkie

FI. B'7 FI. 1 litr. 1 litr w t
3.80 — 4.20
4.20 5.20 4.70
4.80 5.80 5.30
7 . - — —-
6 . - — —
4.50 5.80 5 . -

szy ciąg akcji grupy pułkownłkowskiej prze­
ciwko wicepremierowi Kwiatkowskiemu. Na
sobotnim posiedzeniu Komisja wysłuchała 
opinii prof. Wróblewskiego i referatu p. 
Weinfelda, a dyskusję odroczono do następ­
nego posiedzenia.

Zbliża sle upadek Bilbao
Salamanka, 12. 6. (PAT). Powstańcza 

kwatera główna komunikuje, ie wczoraj o 
godz. 23.30 wojska powstańcze zdobyły już 
wszystkie pozycje obronne Basków „żelaz­
nego pasa" wokół Bilbao.

Salamanka, 12. 6. (PAT). Komunikat 
głównej kwatery powstańczej donosi: Ar-

M d  rzemiosła krakowskiego
d la  lis* M e tro p o lity

Kraków, 12. 6. Dzisiaj w godzinach po­
południowych do ' pałacu arcybiskupiego 
przybyli cechmistrze wszystkich chrześcijań­
skich cechów krakowskich z prezesem Izby 
Rzem. pos. Jahodą-Żóllowskim na czele, ce­
lem złożenia hołdu Ks? Metropolicie z okaz ji 
jubileuszu. W imieniu przybyłych w serde­
cznych słowach przemówił1' prez. Jahóda- 
Żółtowski po czym wręczył Ks. Metropolicie

piękny adres hołdowniczy zaopatrzony w ki! 
kadżiesiąt pieczęci cechów krakowskich 
z XVI i XVII wieku, odbitych w laku. Ks.
Metropolita podziękował przybyłym wzywa­
jąc ich, by jak do tej pory pracowali dla 
dobra Kościoła i Ojczyzny, po czym dłuższy 
czas spędził z nimi na pogawędce, wypytu­
jąc o aktualne problemy rzemiosła.

Górnicy polscy pofadą do Belgii
ca.
mi
o
z

Warszawa, 12. 6. (Telef.) Dobiegają Koń- 
pertraktacje pomiędzy naszymi władza. 
a, właścicielami kopalń Węgla w Belgii 
zatrudnienie drugiej grupy górników 

Polski. W najbliższym czasie przewi­
dziany jest wyjazd do Belgii 
— —

2.000 bezro- miesiąca.

botny-ch górników, za którymi w jakiś czas 
później udałyby się ich rodziny. Rekruta­
cja bezrobotnych górników ma wyjazd do 
Belgii przeprowadzona ma. być w Zagłębiu 
Dąbrowskim w drugiej połowie bieżącego

Kronika te!egraiiczna
—. Dziś o godzinie 16 wylądował |w Talli­

nie na lotnisku minister spraw zagr. Szwecji 
Sandler, witany przez zastępcę ministra spr, 
zagr., burmistrza miasta i przedstawicieli 
H. S. Z,

Z Kowna donoszą, żc radzie ministrów do­
ręczono memoriał z 25.000 podpisów, m. in. 
byłych prezydentów: dr Griniusa i Stulgins- 
kaaa oraz szeregu innych iwysokieh dygnitarzy. 
Memorandum żąda szerokiej amnestii dla prze 
stępoów politycznych. Memoriał będzie wnie­
siony do sejmu.

—■ Premier belgijski ran Zeeland wziął 
udział w przyjęciu, wydanym na jego cześć w 
pawilonie belgijskim na wystawie międzynąrn 
doiwej. 0 godzinie 22 premier wraz z szere­
giem wysokich dygnitarzy francuskich przyglą 
dał się generalnej próbie „gali świetlnej" — 
wspaniałej iluminacji i widowisku ogni gztucz- 
nyeh.

—- W głównym porcie lotniczym Rzeszy w 
Frankfurcie n. Menem postanowiono wznieść 
pomnik ku czci kapitana sterolwca ..Hinden- 
burg" oraz czterech członków załogi.

— Dziś przybył do Gdyni z Nowego Jorku 
m/s „Piłsudski" przywożąc 580 pasażerów, 
100© ton drobnicy oraz 25 samochodów.

— W Londynie bawił ostatnio prof. Ro­
man Dybcski, który wygłosił szereg odczytów.

— Łotniczka Amelia Earhardt wylądo­
wała dziś o godzinie 13 w m. Fort-Lamy w 
Afryce Środkowej w pobliżu jeziora Czad.

V3(5V 'ssępy ^X$sr

ftfosddnetŚWIECE I i r a c k i e ,
sztuczne, ozdobne, stołowe poleca po- 

cenach najniższych
ST. SIWIEC i WŁ. ŚLIW A K raków , B U kupla 12

Telefon 154-96I L U M E NKATOLICKA WYTWÓRNIA 
ŚW IEC  KOŚCIELNYCH

Zjazd „Zarzewia"
Warszawa, 12 czerwca (Telef.) Dziś rozpo 

ezął się we Lwowie zjazd byłych członków 
organizacji „Zarzewia". Na zjazd ten udaje 
ąię p. wicepremier Kwiatkowski jako b. ozło 
nek tej organizacji.

Ambasady w Warszawie 
1 Bukareszcie?

Warszawa, 12. 6, (Tek). W  związku 
ostatnimi odwiedzinami P. Prezydenta 

Rzplitej w Rumunii i zapowiedzianą, rewi­
zytą króla Karola w Warszawie, mówią o 
możliwości podniesienia placówki dyploma­
tycznej Rumunii w Polsce do stopnia amba­
sady.,

firo ź n n  p o la r  w M i i
Łódź, 12. 6. (Tel.). Dziś rano wybuchł 

tu pożar w jednym z budynków przy uh Ła­
giewnickiej. Na podwórzu tego budynku 
znajdował się skład drzewa. Łatwo palny 
materiał (drzewny spłonął doszczętnie, a 
ogień przerzucił się na sąsiednie budynki 
i przybrał olbrzymie rozmiary. Spłonęło kil­

ka domów drewnianych. Ogień przerzucił 
się ówineż na 3-piętrowy budynek murowa­
ny. Koło południa pożar jeszcze trwał, mimo 
że jego gaszeniem zajęte były silne oddziały 
straży pożarnej. Wśród ludności zapanował 
popłoch i przygnębienie.

Senat ostro krytykuje Bioma
Paryż, (P A T). Drugi dzień debaty parla­

mentarnej nad! sprawami tygodnia pracy był 
dla rządu bardzo ciężki.

W Izbie Deputowanych przedstawiciel stron 
nictwa radykalnego, przemawiający w dysku­
sji, wyraźnie wyśtąpił przeciwko zasadzie peł­
nomocnictw i uzależnił zgodę swego strounio- 
twą na ich uchwalenie od udzielenia przez 
rząd glwarancyj no do dostatecznej ochrony 
produktów rolnych,

W dyskusji dloszło m. in. do drobnego in­
cydentu międtzy ministrom przemysłu i han­
dlu BastMem a deputowanym Gny la Cham* 
bre.

Ostrzejsze jeszcze starcia miały miejsce na 
posiedzeniu Senatu, gdzie referent komisji 
handlowej przedstawił wniosek w sprawie 
niestosowania wszystkich przepisów o 4©-go

dizinnym tygodniu pracy do przemysłu hotelar­
skiego i restauracyjnego.

Sprawozdawca senator Jaoąuier, wyraźnie 
wystąpił przeciwko rządowi, zarzucając mu, że 
swoimi ówczesnymi oświadczeniami wprowa­
dził senat w błąd, stosując zbyt szeroko 40-go 
dszinny tydzień pracy w przemyśle.

Dyskusja ogólna przybrała charakter ti 
opozycyjny, że premier Błam w dość ostrej 
formie w krótkim przemówienia wskazał sona 
torom, ie cała dyskusja zaczyna przybierać 
charakter interpelacji, która zmierza Jakgdyby 
do postawienia na porządku dziennym wnio­
sku o votum nieufności. Jeżeli panowie chce 
oie to zrobić, to zgłoście interpelację otwarcie

Rozległy się głosy, że zaraz po tej debacie 
interpelacja zostanie zgłoszona. Mowa premie 
ra była przerywana ktłfeakrótnie wrogimi 
okrzykami senatorów.

Herbatka „finansowa" n p. Wicepremiera
Warszawa, 12. 6. (Telef.) W kołach! fi­

nansowych i praemysłowych pewne wraże­
nie wywołało zaproszenie przez włcepre 
miera Kwiatkowskiego przedstawicieli roz­
maitych kół gospodarczych na herbatką. 
Podobno inicjatywa tej herbatki zrodziła 
się na tle różnego rodzaju biadań pńzemysłu 

powodu obecnej rządowej polityki cer 
i rządowej akcji inwestycyjnej.

Podobno sfery rządowe widzą w danej 
chwili wielkie możliwości dla rozwoju 
przedsiębiorczości prywatnej w wielu ga-
smm

Uroczyste posiedzenie
Akademii Umiejętności

Kraków, 12. 6, Na publiczne posiedzenie 
Polskiej Akademii Umiejętności, które od­
będzie się w dniu 15 bm., przybędzie p. mi­
nister w. r. i o. p. Świętosławski jako przed­
stawiciel Prezydenta Fłzplitej oraz marsza 
fek Senatu, Prystor.

We czwartek sprawa P. A. L.
Warszawa, 12 czerwca (Telef.) W czwar­

tek 17 bm..obradować ma Komisja Oświatowa 
Senatu nad projektami ustawy o szkołach aka 
demickich i ustawy o Polskiej Akademii Lite­
ratury. Pierwszy projekt referuje sen. Mikla­
szewski, drugi sen. Ehrenkreutz.

łąziach przemysłu i twierdzą,, że tmw. inicja­
tywa prywatna przejawia zbyt małą pręż­
ność. aby z polepszającej się koniittiktuńy 
wyciągnąć korzyści. W  związku z tymi po­
glądami sfer rządowych mówi się, ic zapo­
wiedziana herbatka może się przerodzić w 
łaźnię, którą kierownik polityki gospodar­
czej w Polsce gotów jest urządzić zaproszę 
nym a biadającym przedstawicielom życia 
gospodarczego.

mia północna i front biskajski — wi 
nasze w dalszym ciąga posuwają się na­
przód i odniosły wspaniałe z w y c i ę s t w o .  
Nieprzyjaciel jest pobity, poniósł wielkie 
9traty i znajduje się w odwrocie. Wojsk8 
powstańcze zajęły wszystkie, wyznaczone 
przez dowództwo punkty. Na froncie Au stu- 
rii, Leon i Santander trwa wymiana strza­
łów. Na froncie Awilla i Madryt UL nie W  
szło nic szczególnego. W  Aragonii lotnic­
two nasze strąciło dwa samoloty myśliw* 
skle i 5 samolotów rządowych bombardu­
jących. .

Teneryfs, 18. 8. (PAT). W ciągu nok? 
radiostacja powstańcza ogłosiła komunikat 
uzupełniający: Według ostatnich wiadomo* 
ści z frontu biskajskiego wojska powstańcze' 
zajęły pierwsze linie, „żelaznego pas&tf 
Bilbao i posuwają się naprzód, oczyszcza'
jąc teren pomiędzy pierwszą a drugą T ....
t. zw. „żelaznego' pasa".

Sowiety przemyeaJi bittó

Rewizyta „Arcenii"
Warszawa, 12. 6. (Tel.). Korporacja „Ar- 

conia", która gościła na swym komersie na­
czelnego wodza sił zbrojnych marsz. Śmigłe 
go-Rydza wybiera się do niego z rewizytą. 
Rewizyta ta przypadnie prawdopodobnie 
w pierwszych dniach lipca.

Polityczne mecze
Warszawa, 12. 6. (Tel.). Wobec stwierdzę 

nia, że rozgrywki sportowe, które odbyły się 
w Katowicach pomiędzy drużyną Basków 
ą miejscową drużyną piłkarską zostały w 
sposób’ jednostronny wyzyskane dla agitacji 
politycznej, władze administracyjne, wycho­
dząc -z założenia, że imprezy sportowe nie 
mogą być powodem do demonstracji poli­
tycznych zakazały dalszych rozgrywek 
portowych z drużyną Basków. Wobec tego

Paryż, 12. 6. (PAT).-Ze źródeł po 
czych donoszą, ie  okręty powstańcie z** 
trzymały statek grecki „Pheros" pods,jr*a> 
ny o kontrabandę wojenną, pochodzenia 30“ 
wieckiego i odprowadziły go do portu V®** 
neo. /

Bombardowanie Bilbao
Paryż, 12. 6. (PAT). Dowództwo potiU 

Rochefort opublikowało komunikat, uprze* 
dzający, iż port Bilbao znajduje się p<* 
ogniem ciężkiej artylerii powstańczej.

Sprawa M szn aM a  absorhuie 
dyplcmatśw

Londyn, 12 czerwca (PAT). Konferencji 
min. Eden a z ambasadorami Włoch, Niemiec f 
Francji trwała 4 i pół godziny. Jak słychać Ul 
czasie narad zdołano uzyskać pewne zbili*1 
nłe poglądów. Jutro o godzinie 11 ambasado­
rowie odbędą nową konferencję z mfa. Sdu1 
nem dlla dokończenia dyskusji

WŁOSI UMIERAJĄ ZA HIS2JPANI?.
Rzym, 12 czerwca ((PAT). Opublikował®® 

trzecią z kolei listę Włochów poległych w Hi* 
szpanii w walkach na froncie madryckim W 
dniach pomiędzy 1 a 18 marca. Ilość poległych 
Włochów na zasadzie 8 opublikowanych don 
tych czas spisów, wynosi 266. Opublikowaną 
dziś lista zawiera 176 nazwisk. M. in. nazwi* 
sko konsula generalnego milicji faszystowskiej 
(odpowiednik generała brygady w wojsku) Al* 
berto Iiuzzi, który padł pod Guadąlajara.

dussę

odprawione zostanie

Nabożeństwo żałobne
w poniedziałek dnia 14 czerwca br. 
o godz. 8 rano w kaplicy S. S. Miło­
sierdzia przy ul. Warszawskiej L. 8. I

u/,-.' ■'vv •

we

Palestpa zmleala się 
w »bfe warowni

Kair, 12. 6. (PAT.) Dowództwo wójsko- 
w Palestynie zaczęło wprowadzać 

w czyn plan rozrzucenia po całym kraju, 
zwłaszcza w górzystej jego części, sieci 
mniejszych garnizonów, zaopatrzonych w 
lekkie czołgi i karabiny maszynowe.

Przede wszystkim takie garnizony 'bę­
dą założone w okolicach Abu-Gosh;, oraz Ha 
pogranic»u syryjskim.

Arabowie są przekonani, że angielska 
komisja ankietowa ogłosi swe uchwały do­
piero po zakończeniu przez wojskowość 
wszystkich zamierzonych przygotowań.

Aresztowanie właściciele 
„loalin Rouys"

Kraków, 12 czerwca. Dzisiaj Iw Sądzie Gkr. 
na polecenie prok. Stawarskiego aresztowany 
został Leon Lciblowicis właściciel znanego 
dancingu „Casanova“ , za złożenie fałszywych 
zeznań w procesie niejakiego Feldmaiisa z kto

mecz, który miał być rozegrany w Warsza-1 rym dio niedalwna prowadził kabaret vMouIin 
wie w dn, 13 b. m. nie odbędzie się. Rouge",
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Obowiązek katolików — dziś
Hasłem krakowskiego „Dnia KatolicfCle- 

ffo" są słowa: „Jestem katoMkiemj to sa- 
zaszezyt i obowiązek*.

Nie trzeba tracić wieie słów na nzasad 
nłenie zdania, że jest zaszczytem być człon­
kiem katolickiego Kościoła... Wystarczy 
wskazać na jego Misko dwa tysiące lat hi­
storii, — na jego niezmiszczalność, którą 
wykazał opierając się straszliwym burzom, 
— na i«go moc nadprzyrodzoną, rodzicielkę 
świętych, —  na wzniosłość jego nauki, sta­
nowiącej dziś w skłóconym świecie jedyną 
opokę bezpieczeństwa i prawdy!

Inaczej jest z drugim członem tego ha­
sła: być katolikiem, to — obowiązek! Zro­
zumieć je łatwo, ale trudno zastosować w 
życiu.

KATOLICYZM JEDNOSTKI.

Obowiązki katolika odnoszą się do dwóch 
dziedzin życia; jednostkowego i zbiorowe­
go. O polskich katolikach można powiedzieć, 
że — w przeciwieństwie do katolików z in­
nych państw — większe zaniedbanie wy­
kazuje ich katolicyzm w pierwszej, dziedzi­
nie. niż drugiej.

Nasz katolicyzm utrzymuje się głównie 
dzięki dwom przyczynom: przywiązaniu do 
tradycji, do której należy katolicyzm, —  i 
uczuciowości. Mniej zaś w nim jest uświa­
domienia i konsekwencji,

„Wiara naszych ojców"... Tak bardzo 
często określamy nasz katolicyzm, zapomi­
nając, że jest on nie tylko dla ,,ojców", ale 
i dla ich „dzieci", dla nas...

Jeśli rozwódkę, lub nawet apostatkę, wi­
dzimy klęczącą u ołtarzy Pańskich, to jest 
to ta wiara uczuciowa, której życiową bez­
silność { niewytrzymalość potwierdza co­
dzienne doświadczenie.

Akcja Katolicka do tego zmierza — i na 
tym polega jej duszpasterska działalność — 
ty naprzód jednostki stanowiące ogół kato­
licki pielęgnowały w sobie życie wiary 
Przez coraz głębsze wnikanie w jej dogma­
ty. przez coraz żywszy rozwój żyda wew­
nętrznego w duchu nadprzyrodzonym, przez 
Pogłębianie w duszach kultury katolickiej.

Jest rzeczą jasną, że tylko pogłębiony, 
uświadomiony 1 żywy katolicyzm może spro 
stać obowiązkom z drugiej sfery: społecz­
nym.

Wielki działacz katolicki i socjolog wio 
J, Toniol, zapisał w swoim „Dzienni­

ku duchowym" słowa: ,,!m więcej działam 
na zewnątrz, tym większą odczuwam po 
trzebę wewnętrznego, nadprzyrodzonego, 
tycia katolickiego"... Dodajmy do tych 
słów: —  praca społeczna katolików nie 
uparta o wewnętrznie przeżywany katoli­
cyzm byłaby obłudą, oszustwem.

WPŁYW Y NA ŻYCIE SPOŁECZNE.

Mniejsze zaniedbania — powiedziałem 
ty^tyj — ma nasz, polski, katolicyzm w 
dziedzinie życia zbiorowego. Ma tu nawet 
~~ stwierdzimy to z pewną radością —  
rttaczne wpływy.

Nasza rodzina, choć znacznie ucierpiała 
*  okresie powojennym, opiera się jednak 
o katolickie podstawy. Wychowanie mło­
dzieży w szkole wykazuje nieraz znaczne 
kraki pod względem katolickim, ale prze­
cież tak konstytucja, jak ustawy szkolne 
'wychowanie religijne stawiają wśród celów, 
do których szkoła zmierzać powinna... Uro­
czystości państwowe i narodowe, zjazdy i 
Inauguracje ważnych dzieł odbywają się

stale przy udziale przedstawicieli Kościoła.
Jeszcze jeden szczegół jest znamienny... 

O wpływie katolicyzmu na życie społeczne 
w Polsce świadczy dobrze fakt, że jest sto­
sunkowo łatwo zmobilizować opinię do pro 
testu przeciw jakimś zakusom bezbożnictwa 
na rodzinę, ną szkołę, itp. I protest wtedy 
skutkuje.

ŻYCIE GOSPODARCZE.

Ale to nie wszystko! Na życie społeczne 
składa się jeszcze szereg innych momentów. 

Świat jest rozdzierany dziś głównie przez 
walki gospodarcze, przez walki „bogatych" 
z „biednymi". I będzie tak długo rozdzie­
rany, jak długo nie nastąpi sprawiedliwszy, 
niż dziś jest, rozdział bogactw, przede 
wszystkim dochodu społecznego. Złudzeniu 
ulegają ci wszyscy, którzy sądzą, że tej wal 
ce można położyć kres przez policyjne i po­
lityczne środki, przez zmianę państwa w żan 
darma prywatnych majątków. Trwale uspo­
kojenie przyjdzie przez wyrównanie „prze­
paści" — jak mówi Pius XI za Leonem XIII 
—  w posiadaniu. Nie przez komunizm, bo 
ten pod pozorem równości przeprowadza 
wywłaszczenie wszystkich, i bogatych i bied 
nyeh. Ale przez skierowanie „strumienia zło

ta" w szerokie warstwy, przez uwłaszczenie 
mas.

Dziejowe znaczenie ma fakt, że takie raz 
wiązanie wskazał światu Papież Pius XI. 
W  ten sposób inicjatywa reform społecznych 
przechodzi w ręce katolików. Staje się ich 
obowiązkiem, a obowiązek społeczny kata 
lików zmienia się w historyczną rolę Ko­
ścioła wobec narodów.

„DZIEŃ KATOLICKI".

Dochodzimy w ten sposób do sedna rze 
czy... Katolicy 1 Kościół. Masy wiernych i 
hierarchia... Wielką, największą, wartością 
Akcji Katolickiej jest, że swoją organizacją 
i swoim działaniem kładzie kres zgubnemu 
przedziałowi między hierachią, a masami 
wierzących, i że td masy wprowadza — jak 
mówi Papież ;— w „hierarchiczne apostol­
stwo Kościoła".

„Dzień Katolicki" w Krakowie przyczyni 
się —  wierzymy — do uzmysłowienia tych 
prawd masom katolickim. W' ten sposób 
przyczyni się także do pogłębienia i uaktyw 
nienia naszego katolicyzmu w Polsce. 
Wskaże mu drogę w przyszłość i usprawni 
jego metody działania. Tym samym przez 
skupienie katolików do działania odda pań-

Przegląd prasy...
Ip r z e a n o id  p. płk. Koca

Prof, St. StroSski w „Polonii" zwraca 
uwagę na słowa p. płk. Koca wypowiedzia­
ne w dniu 31 maja:

„nie grupa czy grupka polityczna mieć 
będzie możność brania dla siebie samozwań 
czego mandatu do kierowania tym lub in 
nym odcinkiem życia narodowego, lecz 
ujmie to w swe ręce zwarty, karny i zdy 
scyplinowany wewnętrznie Obóz Zjednoczę 
oła Narodowego.

,powiadają zatem, — pisze prof. Stroń 
ski —. że 0. Z. N. powołany jest do ujęcia 
w swe ręce kierownictwa wszelkich w ogóle 
odcinków życia narodowego. A to niby skąd 
— za pozwoleniem — szanowni panowie? 
Bo przecież uprawnienie do kierownictwa i 
to w dodatku wyłącznego kierownictwa 
w życiu narodowym, to nie są przelewki, a. 
nawet trudno sobie wyobrazić, by w ogóle 
istniały jakieś większe lub równie wielkie 
uprawnienia w zbiorowości.

A więc w poszukiwaniu źródła, tych 
uprawnień, do których tak daleko idące ro­
szczenia zgłasza 0. Z. N„ przypominamy 
sobie oczywiście wszyscy — (czyżby tylko 
sam p. płk.. Koc zapomniał?) — naczelną 
zasadę punktu l-szego oświadczenia p. płk. 
Koca z 21. lutego b. r.:

„Normę naszego wewnętrznego i jc ia  
stanowi konstytucja kwietniowa".

A gdzież to p. pułk. Koc znalazł w kon­
stytucji, tej właśnie kwietniowej, skoro ją 
bierze za podstawę bez zastrzeżeń, jakiekol­
wiek upoważnienia do kierownictwa dla je­
dnej tylko swojej grupy z pominięciem 
w szy stk ich  innych? Wszakże i w tej konsty 
tucji powiedziano w art. 1. p. 1.:

„Państwo Polskie jest wspólnym dobrem 
wszystkich obywateli".

A w art. 5. p. 2. powiedziano:
„Państwo zapewnia obywatelom możność

rozwoju ich wartości osobistych oraz wol­
ność sumienia, słowa i zrzeszeń".

Znowu wszystkim obywatelom, a nie nie 
którym tylko, powołanym przez p. płk. K o­
ca, W reszcie.w art. 9. powiedziano:

„Państwo dąży do zespolenia wszystkich 
obywateli w harmonijnym współdziałaniu na 
rzecz dobra powszechnego".

A więc pytamy, gdzie to p. pułk. Koc 
w Konstytucji kwietniowej, na którą się po­
wołuje, wyczytał jakiekolldek uzasadnienia 
tego niezmiernie daleko idącego hasła, że 
tylko 0. Z. N.:

„ujmie to (kierowanie) w swe ręce!".

Sydzt ssalefą...
Ostatnie w ypadki w yw ołu ją  wśród ży ­

dów  reakcję oburzenia itp. Interweniują w 
rządzie, interpelują w parlamencie. Dzien­
niki żydow skie z 12 bm. zostały skonfisko­
wane za zamieszczenie protestu żydow skich 
stowarzyszeń w  związku z procesem  o 
„B rześć". R ów nocześnie donoszą z "Warsza­
w y, że w  czwartek na osobnym  zebraniu 
uchw alono stworzyć jednolitą organizację 
polityczną iydostwa. Nie wiadom o jednak, 
czy  się do niej przyłączy „B und", związany 
z P. P. S.;-. P. Singer w  tonie podrażnienia 
w ypom ina w  „N ow ym  Dzienniku* p. K o co ­
wi, że —  nie puszcza pary z ust. I pyta: 
co  o tym m yśli, jak na to reaguje?

„Szczególną naiwnością — pisze — w 
zadawaniu tego rodzaju pytań odznaczają 
się żydzi małopolscy, którzy przypominają 
sobie, że w pewnych momentach można było 
udać się do „cesarza". Żydzi z Kongresów­
ki w mniejszym stopniu już żywią tego ro 
dzaju iluzoryczne nadzieje, jakkolwiek i w 
Rosji bywało, że decydowano się na inter­
wencję. Ot, niedawno dopiero zmarł jeden 
z największych „sztadlanów" rosyjskich, 
adw. Sliozberg. I choć niejednokrotnie mógł

m m  wśrót m k u c i iMcrowctt
W  ostatnim czasie wybuchła w szeregach

Najsilniejszej niemieckiej partii w Polsce, 
jaką jest Jungdeutsche Partei (Partia Młodo- 
niennecka), wewnętrzna rewolucja, która 
przyniosła ze sobą rozłam w stronnictwie, 
Jak nazwa wskazuje, partia ta łączyła młod­
sze żywioły niemieckie w Polsce, które, 
Opatrzone w narodowy socjalizm niemiecki, 
zjednoczyły się, aby „starym" niemieckim 
ugrupowaniom politycznym na ziemiach 
polskich przeciwstawić organizację, opartą 

wzorach hitlerowskich i owianą ideologią 
narodowego socjalizmu. Założycielem i kie­
rownikiem Jungdeutsche Partei jest sena­
tor Wiesner z Bielska, który zdołał skupić 
w szeregach kierowanej przez siebie partii 
nie tylko Niemców zachodnich dzielnic Pol­
ski, a więc Śląska, Poznańskiego i Pomo­
rza, lecz również Niemców, rozsianych w in­
nych częściach Rzplitej: w Małopolsce, Kon­
gresówce i na Wołyniu.

Partia, ta często deklarowała i deklaruje 
swą lojalność w stosunku do państwa pol­

skiego, co świadomi rzeczy traktują jako 
manewr, mający jej ułatwić rozrost. Jednak 
radykalizm ideologiczny i propagandowy 
wewnątrz partii nie mógł znaleźć urzeczy­
wistnienia praktycznego i to widocznie wy­
wołało wśród bardziej krewkich elementów 
niezadowolenie i fermenty. Ujawniły się one 
na zjeździe delegatów partii w Bielsku, 
gdzie przeciwko nieobecnemu na zjeździe 
senatorowi Wiesnerowi wystąpił jego za­
stępca Schneider, który zażądał nawet  ̂ usu­
nięcia senatora Wiesnera z kierownictwa 
stronnictwa. Schneidra poparli niektórzy 
działacze obecni na zjeździe. Senator Wie­
sner zareagował na to wykluczeniem Schnei­
dra ze stronnictwa, potępił w śląskim orga­
nie partii „Der Aufbruch" jego działalność, 
zmierzającą do rozbicia partii i wezwał 
członków Jungdeutsche Partei do wierno­
ści. Ale Schneider zdołał pozyskać dla 
.swych cedów poznański dziennik partyjny 
„Deutsche Nachrichten" i tam na odezwę 
Wiesnera odpowiedział swoją odezwą, w

której oświadczył, że chodzi mu o „rato­
wanie ruchu" i o jego odnowienie. Odezwa 
zawiera treść ogólnikową i nie pozwala 
na dokładne zorientowanie się, co jest rze­
czywistą przyczyną postępowania Schnei­
dra, skierowanego przeciwko senatorów’ 
Wiesnerowi. Zdaje się ona świadczyć w każ­
dym razie, że nie chodzi tu o jego osobiste 
ambicje, ale o jakieś głębsze przyczyny, 
które świadczą o kryzysie w partii. Schnei­
der oświadczył, że jego współpraca z sen 
Wiesnerem jest niemożliwa i dlatego musiał 
złożyć swój urząd. Z doniesienia „Katto- 
witzer Ztg." dowiadujemy się, że Schneidra 
popierali m. in. Reichling, Głodny, Bier- 
schenk w Łodzi, których również wyklu­
czono z partii.

Bardzo niebezpiecznym dla senatora 
Wiesnera był fakt, że w rękach Schneidra 
i jego zwolenników znalazło się wspomnia­
ne pismo „Deutsche Nachrichten" w Po­
znaniu, którego wydawcą był Sadowski, 
zarazem naczelny redaktor pisma. Schneider

stwu i narodowi największą przysługę: po 
głębi i umocni najsilniejsze, jakie może być, 
zjednoczenie, bo przez wspólnotę przekonań 
religijnych i przywiązań. J. P.

TROPIKALNI
tógbfosk/ przewiewna wełna na 

letnie ubrania i kostiumy.

Sklep fabryezny w Krakowie, ul. S ław kow ska 3.
Telefon 177-61.

się przekonać, że w dawnych warunkach 
przy takim reżimie, trudno jest o złagodze­
nie ostrego kursu, to jednak pocieszał się 
tym, że rosyjska opinia, publiczna stoi po 
jego stronie i życzliwie odnosi się do jego 
pracy".

LICEUM HANDLOW E 
LICEUM ADM IN ISTRACYJNI

w Krakowie
(dawny Instytut Administracyjno-Gospodarny).

LICEUM ADMINISTRACYJNE jest jedyne 
uczelnią na terenie Okręgu Szkolnego Krakow­
skiego, która uwzględnia na trzecim roku naucza, 
nia specjalizację w ramach następujących Wydzia­
łów:

1) administraeyjno-samorządowy
2) pocztowy
8) kolejowy
4) skarbowy.
Ukończenie dwuletniego LICEUM HANDLOWE. 

GO, lub dwuletniego LICEUM ADMINISTRACYJ­
NEGO z trzecim rokiem specjalizacji, daje absol­
wentowi :

a) prawo wstępu w charakterze studenta zwy­
czajnego do szkoły wyższej, akademickiej pokrew. 
nego zawodu na równych zasadach z absolwentami 
liceów ogólnoksztłcących; (wstęp do szkoły wyż­
szej niepokrewnego zawodu uzależniony będzie od 
złożenia odpowiednich egzaminów uzupełniających)

b) identyczne uprawnienia w służbie wojsko­
wej, jak aosolwenci liceów ogólnokształcących 
(skrócona służba wojskowa i wstęp do szkół 
oficerskich);

c) Ministerstwo WR i OP opracowuje osobne 
rozporządzenie, na podstawie którego absolwenci 
dwuletniego liceum handlowego i liceum admini­
stracyjnego — będą mogli ubiegać się po 4 latach, 
zaś absolwenci trzeciego roku specjalizacji — po 
3-ch latach pracy w państw, służbie cywilnej 
o zajęcie stanowiska urzędniczego w I. kategorii

WARUNKIEM PRZYJĘCIA
do LICEUM HANDLOWEGO lub LICEUM ADMI­
NISTRACYJNEGO jest ukończenie 16 roku życia, 
oraz świadectwo ukończenia 6 klas gimnazjum 
dawnego typu lub 4-letniego gimnazjum nowego 
typu, względnie średniej szkoły zawodowej.

W P I S Y
do LICEUM HANDLOWEGO i LICEUM ADMINI­
STRACYJNEGO przyjmuje, oraz wszelkich infor­
macji udziela. Sekretariat LICEUM, Kraków, ul. 
Kapucyńska 2, Telefon 112-50.

Przy JJeE ™  HANDLOWEM i LICEUM ADMI- 
NlSTRAC i JNEM otwarty zostanie w roku szkol 
nym 1987/1938

WYŻSZY KURS STENOGRAFII 
i PISANIA NA MASZYNACH

opanował również poznański sekretariat 
partii. Jak donosi „Dziennik Poznański" na 
podstawie rozmowy z jednym z członków 
Jungdeutsche Partei sen. Wiesner przepro­
wadził w Poznaniu szereg konferencji z tam­
tejszymi działaczami, a szczególnie z kie­
rownikami okręgowymi p. Uhle z Gorzewa 
i Spitzerem z Bydgoszczy i dzięki -ich po­
parciu oraz poparciu dalszych jeszcze wy­
bitniejszych osobistości Jungdeutsche Partei 
odzyskał sekretariat poznański. Gorszą by­
ła, sprawa odzyskania pisma, gdyż wspom­
niany Sadowski zawarł z drukarnią umowę 
na swoje nazwisko.

„Zdawaliśmy sobie sprawę — mówił ów 
informator „Dziennikowi Poznańskiemu" — 
że Sadowską nie ustąpi bez walki. Zdecy­
dowaliśmy się na stanowczy cios. Jakkol­
wiek nie mieliśmy żadnych podstaw' praw­
nych, zażądaliśmy wstrzymania druku 
„Deutsche Nachrichten". Mimo tego uka-
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za1 się jeszcze jeden numer pod redakcją 
Sadowskiego z artykułami i odezwami opo­
zycjonistów. Numer ten jednak został skon­
fiskowany. Następny numer ukazał się już 
pod naszym kierownictwem. Krótkie kon­
ferencje z kierownictwem drukarni zmusiły 
Sadowskiego do ustąpienia".

Kierownikiem redakcji został dr Guert* 
Ml. Po wytrąceniu Schneidrowi najgroźniej­
szego środka działania, jakim byłby dla nie­
go organ prasowy, pozycja sen. Wiesnera 
jest daleko lepsza. Oddajmy jeszcze raz głos 
informatorowi „Dziennika Poznańskiego", 
by dowiedzieć się, jaka jest sytuacja obec­
nie: Sytuacja ta jest mniej skomplikowana, 
lecz nie świadczy to, że Schneider ustąpi 
l»ez walki. Wiemy, że rozpocznie się krecia 
robota w „dołach" partyjnych. Wiemy, że 
nie jeden bunt wybuchnie jeszcze i wiemy, 
że opozycjoniści, którzy nie mają nic do 
stracenia, walczyć będą do ostatka. Jaki 
będzie przebieg tej walki trudno przewi­
dzieć".

Gotują się zatem dalsze ostre spory w 
'Jimgdeutsche Partei. Czy przyniosą one 
z sobą powstanie jakiegoś nowego ugrupo­
wania niemieckiego w Polsce, trudno na 
razie powiedzieć, gdyż nie wiadomo, ŵ  ja­
kim stopniu fermenty objęły lub obejmą 
doły partyjne. P_z*

Kino „S W I T“ Kraków, Straszewskiego 18. (D®m Katolicki).
Program ;• r 24. Od piątku, dnia 11 czerwca 1937 r. Program Nr 24.

Rewelacja ekranów całego świata!

W ZAM IECI ŻELAZA I O G N IA
Rzecz dzieje się w gliniastych okopach frontu zachodniego, w ostatnim roku wojny europej­

skiej, w czasie największego nasilenia walk.
Przedstawienia codziennie ® godzinie 5, 7 i 9. W niedzielę od godziny 3 po południu.

B. DYAKOWSKI.

Zapory wodne na rzekach górskich

Nie trudno jednak (przewidzieć skutk 
takich połowów; już w Końcu zesizłego wie- 
!ku trzelba było wprowadzić w Am eryk 
różne ograniczenie, regulujące połów łos< 
sl i rozpocząć sztuczne zarybiani® nimi 
rzek, w celu uratowania od 'zagłady tej 
cennej i 1 ważnej gospodarczo ryby. A dńl 
nie ma już mowy o takich okazałych po­
łowach.

Co z łososiami?

Wolne miejsca
w Małym Seminarium Arcybiskupim

W  Małym Seminarium Arcybiskupim we 
Cwowie będzie w roku szkolnym 1937/38 Mi­
ka wolnych miejsc, o które mogą się ubiegać 
dobrzy i pobożni uczniowi®, _ którzy mają 
ukończoną VII klasę gimnazjalną starego 
typu łub IV klasę gimnazjalną typu no­
wego i pragną poświęcić się stainowi du­
chownemu. Przyjęci wychowankowie uim- 
cłzając tytułem jednorazowej taksy wpiso­
wej 50 zł, otrzymują mieszkanie ora® pełne 
utrzymanie bezpłatnie.

Prośbę o przyjęcie należy wnosić za 
pośrednictwem własnego TJńzędu Parafial­
nego dó Kurii Metropolitalnej we Lwowie, 
załączając metrykę chrztu, ostatnie świa­
dectwo szkolne, świadectwo moralności 
wystawione prze® swego X. Proboszcza, 
opinię X. Katechety i krótki życiorys.

Ze względu na ewentualne przepełnie­
nia w liceach lwowskich i odbywające się 
tam Wstępne egzamina przy końcu ckerw- 

•ca. należy wspomnianą prośbę wnosić mo­
żliwie szybko.

Zapory wodne na. rzekach górskich dâ  
ją nam wspaniały przykład, jak człowiek 
ujarzmia przyrodę, jak obraca na. swą ko­
rzyść jej siły, które pozostawione samym 
sobie, zrządzałyby mu nieobliczone skkody.

Zastanowić się jedpąk- iwarto, ozy te 
zapory są zupełnie bez „ale", czy, opano­
wując nieokiełznany żywi oh wody i pod­
dając go naszej woli, nie naruszają, przy­
padkiem naturalnej równowagi w przyro­
dzie  ̂ a przede wszystkim warunków życia 
mieszkańców wody?

Tu idealny miłośnik przyrody pierwot- 
jnej, nienaruszonej ^zaniepokoiłby się ńie- 
wąfpliiwie. Ale budowniczy fcapory odrzu­
ciłby ten wzgląd bez wahania: przecież ko­
rzyść z zapory jest tak namacalna i tak 
olbrzymia, że nie ma żadnego powodu do 
roztkliwiania się, jeżeli to nie będzie do­
gadzać mieszkańcom wody: nic nas nie
obchodzą zwierzęta' wodne,

Ozyżby nic nie obchodziły? A ryby? 
Ryby? Zapewne, mają swoją wartośi 

gospodardzą. Ale cóż im może szkodzić 
zapora? Zamiast stosunkowo wąskiej, gór. 
skiej rzeki dajemy iim obszerne i obfitują­
ce w wodę jezioro; więc chyba lepsze wa­
runki, niż1 dawniej.

A  jednak są ryby, którym to właśnio 
nie będzie dogadzać, którym zapora może 
ui© tylko utrudnić, ale nawet wręcz unie­
możliwić życie. Nie są to zaś stali miesz­
kańcy naszych rzek,, ale przybysze żdale- 
ka, ryby wędrowne, łososie.

A N T O N I  R O T H E
Fabryka świec kościelnych 

1 pierników miodowych
poleca

znana za swaj debroc! wyręby własno 

Kraków, ni. Sławkowska 20
T®1. Nr. 121-74 Rok za*. 1879.

WL TOMASZEWSKI
Kraków, Rynek Główny 16, ™

poleca

SERW ISY PORCELANOWE na 6 osó b
z pięknym deseniem 25 sztuk . . . .  od zł. 86.—
Garnitury do białej kawy 15 sztuk . . .  ,  8.50
Serwisy szklane na 6 oeób 25 sztuk . . ,  8.50

Lampy naftowe, świeczniki elektryczna na składzie.

Dogodne spłaty 
dla W ielebnego Duchowieństwa.

WĘDRÓWKI ŁOSOSI.

Łososie należą właściwi© do ryb-'mor­
skich; młod© ich jednak w pierwszych mie. 
siącach po wylęgnięciu się muszą przeby­
wać w wodzie słodkiej. I dlatego łososie, 
gdy nadejdzie okres tarcia, wchodzą gro­
madni© do rzek i wędniją w górę ich biegu, 
nieralz całe setki kilometrów, aż dopłyną 
do spokojnych, megłębokdeh. wód, przed­
stawiających. odpowiedni© miejsc® na tar­
lisko, to jest na składanie ikry. Tarliska 
łososi znajdują się w  górach, nieraz bardzo 
daleko od morza i wędrówka do nich zaj­
muj© łososiowi kilka miesięcy; zacayn® się 
na wiosnę a kończy się pod jesień. Skła­
danie iklry następuj© w jesieni, a wylęgi* 
w niej młode po kilku miesiącach ruszają 
na wędrówkę w odwrotnym kierunku ku 
maiku: ma pierwsze miesiące życia potrze­
bny im jest pobyt w wodzie słodkiej, ale 
ostateczny rozwój osiągnąć mogą jedynie' 
dopiero w morzu.

Łososie wędrują rozmaici®: wielkimi
gromadami, albo tylko po Mika lub kilka­
naście sztuk razem, ale zawsze nadzwy­
czaj wytrwale. Tibeba nie lada przeszko­
dy, żeby je zatrzymać; przerywają sieci,

zastawione na nie po drodze, biorą sko­
kiem parometrowe wodospady, byle tylko 
dotrzeć do celu. Choć niejeden przy ta­
kim skoku spadnie na Kamień i zabije się, 
nie zraża to pozostałych i ostatecznie, je ­
żeli tylko wodospad nie jest zbyt wysoki, 
wędrujące stado zdobywa go pomyślnie i 
płynie dalej. Oo zaś ciekawsza, przez cały 
czas wędrówki łososie nie pobierają żadne­
go pokarmu, to też chudną, niezmiernie. 
Do rzek wdhodfzą świetnie odżywione, & 
tarinska osiągają wychudzone i wyczerpa­
ne tak,, że zwykle tylko nieznaczna iefi 
Kość wraca następnie do morza.

Oprócz Przeszkód mechanicznych w cW- 
sie podróży czyhają na nie tysięczni wro­
gowie. Jak zwykł©, za wędrującymi sta­
dami zwierząt ciągną, różni drapieżcy, ma­
jący doskonałą sposobność łupu. Drapież­
ne ryby, ptaki i ssaki trzebią gromady u- 
partych , wędrowców. Ale największym i 
najgroźniejszym wrogiem łososi jest czło­
wiek.

Mięso łososi jest bardzo łatwo strawne 
i uchodzi za nadzwyczaj smaczne. To też 
połóHr tych ryb jest bardtze zyskowny i o- 
płaca się sowicie. Najdogodniej zaś urzą­
dzić go w czasie wędrówki łososi do tar 
Hak, bo wtedy i łososie są. najlepiej odży­
wione i najokazalsze a przy tymi ejkupion© 
w największych gromadach. Łososie powra 
cające są bardzo wychudzone i z tego po­
wodu przedstawiają bardzo małą wartość; 
tym bardziej zaś nie warto łapać młodych, 
które diążą do morza., aby tam dopiero do­
rosnąć i utuczyć się.

To też na całej trasie wędrówki od 
morza aż do gór czekają na te ryby ryba­
cy  i wyłapują je najrozmaitszymi sposo­
bami.

Polska posiada łososie; nasze jednak 
rzeki nie obfitują w nie nadmiernie, talk, 
ż© nigdy nie mieliśmy masowych połowów 
tych ryb. Najbogatsze pod tym względem 
są rzeiM Ameryk! Północnej i Syberii. —  
W  Ameryce Północnej znajduj1© się ośrodek 
główny fabrykacji konserw i wędzarni ło­
sosi, zaopatrującej w te ryby ryinlki całego 
świata. Stamtąd też można dać przykłady 
połowów najbardziej imponujących 1... naj­
bardziej pouczających.

Nie tak dawno do rzek Alaski wpły­
wały łososie takimi gromadami, że nie o- 
płacaio się łowić je sieciami, ale budowa­
no rodzaj olbrzymich kół młyńskich z ozer 
pakami, Które obracając «tę wygartywały 
z wody i wyrzucały masami na brzeg łoso­
sie, jak gdyby to były sardynki lub Inne 
drobne rybki. Trzeba zaś wiedzieć, że ło- 
Isoś nie jest. bynajmniej maleńką rybą; 
okazy, metrowej długości i wagi 8—Id ki­
logramów lnie są wcale rzadkie: zdańzają

3. F. PREUSSNER

Próżność ukarana
Jeden z moich znajomych dzieli ludzi na 

strasznie zarozumiałych, bardzo zarozumia- 
: łych i zarozumiałych. Innych —  powiada — 
nie udało mu się poznać.

Słowa powyższe przypomniałem sobie 
mniej więcej tydzień temu, gdy po dłuższej 
nieobecności powróciłem do Krakowa i za­
szedłem na plac obok boiska sportowego 
„Cracovii“ (pisałem już raz o tym placu 
w felietonie „Armia za drutem kolczastym").

Otóż, ku mojemu wielkiemu zdumieniu 
plac naprzeciw boiska Cracovii znalazłem 
otoczony drutem kolczastym, trawnik był 
zestrzyżony, a ścieżki zaorane. Ale nie na 
tym koniec: naokoło placu krążył człowiek, 
którego kostur wzbudzał jeśli nie szacunek, 
to przynajmniej respekt. Jak się dowiedzia­
łem, człowiek ten baczył, aby łaziki nie 
przełazili przez druty.

Przez dwa dni chodziłem ogromnie dum- 
ny, przypisując trochę zasługi sobie. Myśla­
łem bowiem, że dzięki mojej interwencji ma­
gistrat zabrał się do odrestaurowania znisz­
czonego placu.

Jak już zaznaczyłem, napuszony chodzi- 
, tem tylko d,wa dni. Dwa — bo trzeciego zo­

baczyłem na środku tak starannie odrufowa- 
nego, wystrzyżonego, a gdzie trzeba było
zaoranego placu, wielkie ciężarowe auto, wy­
ładowane sprzętami codziennego ubytku, 
stoły, krzesła itp. Niezależnie od auta, pod 
wieczór zajechała na plac wielka furmanka 
naładowana słomą. Całą noc harcerze-kras- 
nołudki stukali zawzięcie, aby czwartego 
dnia nad ranem ukończyć swoje dzieło. 
Każdy przechodzień mógł stwierdzić, że 
przez noc łąka zakwitła całym szeregiem 
namiotów.

Zapomniałem jeszcze dodać, ze 'dzień 
wcześniej zajechała przed plac wielka fura, 
na której przywieziono sześć tablic nastę­
pującej treści: „Nie niszczyć trawy!"

Wczoraj, to jest dnia siódmego, diuna, 
moja zmalała niemal do zera. Bo, oto pod 
wieczór, kiedy upał w mieszkaniach stał się 
nie do zniesienia, kiedy ja sam miałem ocho­
tę zburzyć przynajmniej jedną ścianę, a sufit 
oddać na kilka dni do lombardu, w tym to 
dniu haroeTze-krasnoludki rozpalili na placu 
wielkie ognisko. Mówią, że nie ma dymu 
bez ognia, ja zaś twierdzę, że ognia nie było 
wiele, ale za to dymu...

Przynajmniej w moim pokoju zrobiło się 
momentalnie czarno od dymu. Ze wszech 
stron dolatywał brzęk zamykanych oMen 
i mruczenie podkurzanych lokatorów.

Oóź robi ć —- z amknąłem okno i uciekłem 
na miasto. Gdy wracałem, ognf&Ka już nie 
było; tylko nad ziemią snuł się jak po Po­
gorzeli zapach: dymu. Z ciemności nocnyofi 
dolatywały jakieś stukania, ale nie zwróci­
łem na nie większej uwagi. Cóż tam Harce- 
rze-krasnoludki mogli wreszcie zmajstrować?

Noc przespałem spokojnie. Rano wysze­
dłem na zalany słońcem świat i stwierdziłem 
z ulgą, że powietrze było czyste, rzeżMe i...

Ozy było także pachnące, nie zdążyłem 
juf stwierdzić, bo wzrok mój padł na grupkę 
ludzi stojących ua ulicy.

— Ozy pan nie może mnie objaSnlć, co 
tp jest? —  zaimerpelował mnie jeden % nich, 
wskazując palcem na płac.

— 'Cc takiego? Spojrzałem w kierunku 
wyciągniętej ręki... Ta drewniana budka? —  
zapytałem, aby się upewnić- — Nie wiem; 
wczoraj jej nie było —  stwierdziłem zgodnie 
z prawdą. — Wygląda to całkiem, jak...

Nie dokończyłem rozpoczętego zdania, 
gdyż zauważyłem, że w pobliżu są damy.

Ponieważ zaś niniejszy felieton mogą 
również czytać damy, zrezygnuję z bardziej 
szczegółowego opisu.

W każdym razie, jeżeli byłem kiedykol­
wiek strasznie zarozumiały z tego, że 
jestem krakowianinem, to w owej chwili było 
wręcz na odwrót.

się zaś okazy dochodząc© półtora metra 
długości i 45 % . wagi

Czerpaki na Alasce wyrzucały w ciąg)1 
doby do 14.000 sztuk1 1 bywały wypadki. 
Że w ciągu 2 dni wyłowiono więcej • sztuk 
niż wynosił całoroczny połów łososi w R®

Pożądana inicjatywa
w obrosłe winem mszałem.
W obrocie winem- mszalnym, służącymi po­

trzebom kultu religijnego wprowadzona, ro- 
stała ostatnio pożądana innowacja, która poło# 
kres nadużyciom w tej dziedzinie

Zawiązane w roku ubiegłym 1 zarejestro­
wane przez Pana Ministra Przemysłu i Han­
dlu „Zrzeszenie Winiarzy Zaprzysiężonych*, 
łączące najpoważniejsze zaprzysiężone chrze­
ścijańskie firmy winiarskie w Polsce postano­
wiło, żt wszystkie butelki i beczki zawiera­
jące wino mszalne zaopatrzone zostaną w spe­
cjalne nalepki, gwarantujące czystość produktu.

Podia jemy wzór takiej nalepki, zaznacza­
jąc. że każdy nabywając wino takim opatrzone 
znakiem, posiadać będzie bezwzględną pew­
ność, że nabywa istotnie naturalne wino mszal­
ne, do Zrzeszenia należą bowiem tylko d  
Wińiattne, lctóirzy zasługują na całkowite 
zaufanie, cieszą się nieskazitelną opinią i po­
siadają upoważnienie władzy kościelnej.

Członkami Zrzeszenia, którym przysługuje 
prawo zaopatrywania win mszalnych w nalep­
kę związkową są firmy: 
w Warszawie — Wacław Rago i Ska, Kra­

kowskie Przedmieście 54; 
w Bydgoszczy — Edmund Małecki, Długa 10? 
w Poznaniu — Nyka & Posłuszny, Wrocław- 

sła 33/34,
Jan Mikołajczak, Plac Wol­
ności 7,
Bazar Poznański, 8. A,, 
Marcinkowskiego 10; 

w Krakowie — Antoni Hawełka, Pałac Spiski, 
Spiski;
Juliusz Groese. S. a o. o. PsIbc

w Tarnowie >— Norbert Lippócsy, Katedral­
na 2;

w Przemyślu — T. Cieśliński, Kolejowa 8; 
we Lwów la Edmund Riedl, Rulewskiego 8, 

M. S. Kozioł, Dominikańska 8 
JksBeezeni© to posiadające biuro swe w Kra­

kowie (Pałac Spiski, Rynek gł. 84) służy nadto! 
chętnie Przewielebnemu Duchowieństwu w y  
J«Snl©nia»i i radą w sprawach wina mszalne* 
go, a także informacjami o wszystkich osobach, 
trudniących się sprzedażą wina mszalnegtf 
w Polsce.

Ponieważ wśród tych znajdują się jeszcze 
niestety i nie-chrześcijanie, którzy sprzedają 
różne wina pod firmą zmyśloną lub pod obcym 
brzmieniem jako mszalne, legitymując się za­
świadczeniami, wydawanymi w dobrej wierze 
przez władz© kościelne za granicą, znakowanie 
win mszalnych wprowadzone przez Zrzeszenie 
Winiarzy Zaprzysiężonych spotkać się 
z prawdziwym uznaniem.

P R O S I M Y  P.T. PubMeznść żądać 
w sklepach n a jle p s z y c h  w Polsce 

wyrobów marki
„ . © ó m t o u & r 11

past do podłóg 1 obuwia, proszku do prania 
i mycia j,Msf®©8“ , płynów do metali, mucho­
łapek proszku na robactwo „§azn*e, ozerni- 
dła do blach kuchennych, pieców i różnych, 

żelaznych przedmiotów.

Przedstawicielstwo i skład fabryczny

MARIA SiEROTWINSKA
Kraków, ul. Sienna 12 sklep, tel. 187-47
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Jących przepis (W- w sprawie godzin Handlu
1 ^ie stosujących się do nich kupców, pra­
nie wyłącznie żydowskich, pociągają do od 
Powiedzialności. Nie spodobało się to Sy­
nowskim macherom, wysłał! więc delegację 
no p. starosty, żaląc się na ten stan rzeczy. 
Podobno urzędujący wicesfcarosta, p. mgr 
^tarzecki, imał praynee Żydfcom złagodze- 
nie stosowania przepisów. Zobaczymy.

WZNOWIENIE KONCERTÓW. Jedną
2 atrakcji Przemyśl* były koncerty orkiestr 
"^ojskowych, które s niewiadomych powo­
dów od idlku łat zostały zaniechane. Obec­
nie dowódca garnizonu, gen. Boruta-Spie- 
chowicz, wydał rozkaz wznowienia tej n.i- 
»0.j rozrywki i koncerty odbywają się co 
CzWartek od godz. 1T—18 na górze Zam­
kowej, zaś w niedziele w południe na Rynku.

PLAGA1 ŻE B R A C T W A  rozpow szechniła 
się_w Przemyślu w zastraszający sposób. 
Najdotkliwiej dają się we znaki gromady kil 
kunastu, a nawet kilkuletnich, uliczników, 
tak chłopców, ja k  i dziewcząt, którzy w 
natarczywy sposób atakują przechodniów, 
uprawiając przy tym barce po ulicach. Plaga 
I" rozwiehnożniła się na najruchliwszycm 
ulicach, tak, że Franciszkańską, na Bramie 
i Mickiewicza, po prostu przejść nie można. 
Czy nasze władze nie mają na ukrócenie 
tej ohydy żadnego środka?

W Alpach topnieją lodowce
sm skutek dawno nienotowanyeli upałów

m m  S I M E K
U  ZAK ŁAD  IN S T A L A C JI |§
Hg W odoeiągu  Gsseu I KaaaKzsłojl, jggf 
U  P rasow ała  Blacharska. ||g
S® Budow lRw o-gala-H teryJna In  
Kraków, uf. Ja^fefio^sks 9. Tai. 187-90.

Pfzsef Kongresem ket czci
^ e y s fe sa t  -  KeóSa

O FINANSOWE OPARCIE DLA KON- 
'*RESU. W  tych dniach Komitet OrganizA- 
®FJSy Międzynarodowego Kongresu ku czci 
^Frstusa Króla rozesłał do większej ilości 
°sób oraz instytucji listy składkowe z wez- 
waniem do składania ofiar na cele Korigre- 
^  Wydatki związane z tą wielką manife- 
^ aoją międzynarodową są wielkie i dlatego 
komitet spodziewa się, iż społeczeństwo 
ouarnie składać będzie datki na cele Kon- 
pesu. Składki należy przekazywać na kon- 

Y  P- K. O. nr 212.012, lub też na konta 
ankowe w Banku Związku Spółek Zarob­

kowych w Poznaniu, lub też w Komunalnym 
»anku Kredytowym w Poznaniu.

KASTY ‘UCZESTNICTWA. Ona infiy- 
^dualnej Karty uczestnictwa w Kongresie 
''Wnosi 10 zł., dla studentów 8 zł. Karta ta 
uprawnia do wstępu na obrady, do wstępu 

dopłaty na wystawę starych druków 
liturgicznych w Muzeum Archidiecezjalnym 
^az do wstępu na miejsca rezerwowane 
^  czasie nabożeństwa inauguracyjnego, 
Mszy św. pontyfOtataej na Placu Wolności 
oraz w czasie końcowej manifestacji przed 
Pomnikiem Serca Jezusowego. Karta wstę- 
Pu uprawnia także do uzyskania za dopła­
ty 0.20 zł. indywidualnej zniżki kolejowej.

KWATERY DLA PRZYJEZDNYCH na 
Kongres będą zapewnione, zarówno masowe 

szkołach, w halach targowych) oras indy- 
, '̂dualne (w domach prywatnych). Ceny in­
dywidualnych kwater w domach prywat­
nych ustalono w następującej wysokości! 
Jednoosobowe od 2— 4 zł., dwuosobowe od 
3— 5.50 zł. Ceny w hotelach i pensjonatach 
°d 6 do 12 zł. Zgłoszenia w sprawie kwater 
należy kierować pod adresem Komisji Kwa­
terunkowej Kongresu, Poznań, Marsz. Fo- 
°ha 18, Biuro Targów Poznańskich. W  oza- 
*ie Kongresu czynne będzie biuro kwate­
runkowe na Dworcu Głównym, gdzie należy 
zgłaszać się zaraz po przyjeżdzie.

Upały w Niemczech środkowych, szcze­
gólnie w Berlinie, trwają w dalszym ciągu. 
W stoBcy temperatura wskazywała w pią­
tek Już o godz 8 rano 28 stopni, a w ciągu 
dala temperatura osiągnęła 37 st. Nienor­
malne upały wyrządzają w całych Niem­
czech poważne szkody. W Bawarii nadzwy­
czaj sitea burza połączona z gradem i pio­
runami, która w niektórych miejscowo­
ściach trwała przeszło X godziny, zniszczy­
ła. wlełkSe obszary pól uprawnych. Panują­
ca susza zagraża poważnie rolnictwu nie­
mieckiemu.

Na tras’© wyścigowej Nttertourgring 
przerwano treningowe wyścigi na skutek 
rozluźnienia się nawierzchni. Na szczycie 
najwyższej góry niemieckiej Zngspitze 
(3.800 m) temperatura wynosi 8 st. powyżej 
zera, co etanowi nłenótowany dotychczas 
wypadek. Z gór donoszą o topnienia lodow­
ców. W Berlinie wydarzył się przy tym 
szereg! wypadków: m. In. z kolejki podmiej­
skiej wyleciał wskutek otwarcia drzwi je­
den1 z pasażerów, odnosząc poważne obra­
żenia Straż ogniowa wzywana była w Ber­
linie 30 razy do niezwykłej funkcji —  zbie­
raka rojów pszczół, które przedwcześnie 
wskutek upałów opuszczają ule.
Katastrofalne skutki efeerwanSa chmury

Nad Edesheim przeszła wielka burza, 
połączona * oberwaniem sie chmury. Po­

dobnej klęski nie pamiętają w Palatynacie 
najstarsi ludzie. Miejscowości Hainield, 
Rhodt, Weyher i Edenkotoen zostały zalane 
strumieniami wody. Modenhaęh wystąpiła 
z brzegów, zalewając niżej położone domy 
do wysokości 2 metrów i unosząc beczki 
5 kadzie wina. Mała rzeczka Modenhach 
rozlała na szerokości 50 metrów. W Edes­
heim utonęło 10 dziewcząt spośród 40, które 
znajdowały się na pływalni w Edesheint 
Winnice uległy zniszczeniu na wielkiej 
przestrzeni

W Wiedniu zamknięto teatry

Z powodu wielkich upałów w Wiedniu 
dyrektorowie teatrów „Scala", „Joseph- 
stadt" 1 „Deiśtsches Volkstheater” posta­
nowili zamknąć teatry które —  pomimo 
znakomitego repertuaru i pierwszorzędnej 
obsady —  świecił^ pustkami.

47 stopili ciepła w Bydgoszczy
Nasilenie upałów osiągnęło w piątek 

w Bydgoszczy punkt kulminacyjny, nieno- 
towany od 80 lat. O gotfc. 6 rano termometr 
wskazywał 24 at. w cieniu, 35 w słońcu. 
O godz 12 upa! osiągnął 36 st. w cleniu, 
a 47 w słońcu.

M M ©  „ P R O M I E M *  T . S .  Ł .  P o d w a l e  S .  Telefon 124-26.
Proiongafemy na drugi tydzisft wyświetlania.

Fogodnn, wesoła komedia muyczna p. Ł WMT JA W 1 /  P  A l I P in s r  tfg I Z  W 
w głównych rolach: W  AULi*y JMl ■&!*.&« Si W  » HlJL

8a«[ HSrhigar, Carola H0hn I Will; Farat na czele doskonałego zespołu wiedeńskiego 
Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 1 9 wleozór. — W niedzielę od godziny 8 po pet 
Ponadto codziennie o godzinie 3 — m niedzielę tylko o godzinie 10 1 12 wyświetlamy me 
numentalny film polski pt. „ S a r M m  R a d z iw i ł łó w n a "  z Jadwiga Smosarską i Witoldem 

Zacharewiczem w głównych rolach. — Ceny porankowe.

S K Ł A D  W AR SZA W SKJ

PRHIOMW F6TlB8AF!CZti¥EH 
I PMEOWHt raiBSRARKM
KRAiCŚW, UL. SZEWSKA L. 2

WYKONYWA:

WYWOŁYWANIE
KOPIOWANIE

POWIĘKSZENIA
I WSZELKIE ROBOTY FOTOGRAFICZNE

D o  sp rzedan ia
w  K ra ik o w i©  $ r s ?  m 8I«$ S ta r o -  

w Sśfssa l pare© 8a gs®w» SS O  s®» 2.

Wiadomość telefon 103-20

W lesie w okolicy Bagnoles de Orne 
we Francji znaleziono zwłoki zamordowa­
nych dwóch Włochów braci Roselli, dzien­
nikarzy, antyfaszystów. Oarło i Nello Ro- 
seli pochodzili z żydowskiej znanej rodziny 
florenckiej. Matka ich Amelia Roselli była 
literatką, a owdowiała wkrótce po zamą.ż- 
pójściu. Pani Roselli niemal do ostatniej 
obwili mieszkała z synem swym Nello, jego 
żoną i 4 dzieci we Florencji. Carlo Roselli 
był profesorem w Genewie. Łączyły go 
węzły przyjaźni z licznymi wybitnymi by­
łymi ozłonkami włoskiej partii socjalistycz­
nej, a szczególnie z przywódcą partii Turat- 
fcim, któremu też Carlo Roselli ułatwił 
w swoim czasie ucieczkę z Włoch. Carlo 
Ro9ełłi skazany był na deportacją na wy­
spy liparyj9kie, skąd uciekł wespół z synem 
b. premiera włoskiego Nitti. Carlo Roselli 
został sekretarzem b. deputowanego prof. 
8alvenimi, czynnego antyfaszysty, za gra­
nicą. Brat Carla Nello po uoieezee Turattl- 
ego był również zatrzymany, lecz wkrótce 
go zwolniono jako nie mającego nic wspól­
nego z tą sprawą.

Carlo Roselli, mieszkał w Paryżu przy 
ul. Notre Dame de Champs wraz z żoną

Marią Cave, Angielką z pochodzenia i troj­
giem dzieci, już od trzech i pół lat. Syn 
hyłego premiera włoskiego Nitti Józef, 
który był osobistym przyjacielem zamordo­
wanych braci Roselli, oświadczył, że Carlo 
Roselli od pewnego czasu otrzymywał listy 
i telefony z pogróżkami

Zwłoki braci Roselli znaleziono w lesie 
w odległości dwóch kilometrów za Bagno­
les, w bliskim sąsiedztwie szosy, na której 
stał porzucony samochód. Na ciele jednego 
* zabitych znać ślady rany zadanej kulą 
pistoletową na wysokości skroni, na ciele 
zaś drugiego z zabitych widniała rana na 
wysokości serca. W pobliżu znaleziono nóż 

19 oksydowanym ostrzu. Na ostrzu widniały 
wygrawerowane litery „R. 0 .“. W  kieszeni 
Carlo Roselli znaleziono 25 tys. franków, co 
wskazywałoby, że morderstwo nie miało 
charakteru rabunkowego. Obaj Włosi przy­
byli do Bagnoles w dniu, w którym popeł­
niono zabójstwo.

Przew odnik  
po Urmach—krakowskich

Restauracja p o d

R a t u s z e m
Rynek 01. 30. —  Dzierż. K. Pankiewicz

Poleca« znakomite obiady i kolacje. 
Dla wycieczek znaczne zniżki.

W y g o d ł iy  I nafmitszy lokal

SI Pilili na marynarkil i g  I  M I I I  i sutanny «   i sutanny oraz

Skład dodatków krawieckich

Jan Saiak  T o m a s z a  24.
Dom Kasy Oszczędności miasta Krakowa.

PiorvrszoTzędnyiiiajstarszy Zakład pogrzebowy 
„Concordia" Jana Wolnego. PI. Szczepański 2

Józef TRĘBACZ, Rynek gł. 9, (Stolarska 6), 
Teiei. 12561. Zakład art. rytowiniczy i fabryka 
pieczęci kauczukowych oraz szyldów emaljow.

(Radio
d z ie ń  sp ó łd zie lc zo śc i, w  « u  is

czerwca zwyczajem dorocznym nasza spół­
dzielczość obchodtzi swój propagandowy 
„Dzień spółdzielczości". Doceniając zna­
czenie spółdzielczości — Polskie Radio na­
daje w tym dniu szereg aiudycyj. 0 godz. 
8.45 łamany działacz na polu spółdzielczości 
iterż. Ohwiielecki wygłosi pogadankę pt, 
„Współdziałanie na wsi*, po czym od godz. 
9.00 do 11.80 nadana zostanie transmisja 
ze słynnego już dziś Liskowa, gdzie w dwiu 
8 bm. otwarto wystawę „Pracy i kultury 
wsi“. Na transmisję złożą się ciekawe re­
portaże o IAskowie, chóry sierocińca i mu- 
zykia w wykonaniu miejscowej kapeli, wy- 
wtiad z księdzem prałatem Wacławem Bli- 
zińskim, twórcą Liskowa wzorowego, oraz 
nabożeństwo z kościoła w Liskowie z kaza­
niom ka. Blizińskiego. W uroczystości, 
które tego dnia odbędą się w Listowie, 
weźmie udział Prezydent Rzplitej. 0  godz. 
15.15 nadane zostanie okolicznościowe ptze 
mówienie z okazji „Dnia Spółdzielczości" 
p. prof. Rapackiego, prezesa zarządu Zwiąż 
jku Spółdzielczego Spożywców R. P. „Spo­
łem."

„Z KWIATKA NA KWIATEK". W nie­
dzielę dnia 18 czerwca o godz. 20,00 nada,. 
na zostanie barwna audycja słowno-mu­
zyczna pit. „Z kwiatka, na kwiatek". Za­
wierać ona będzie miłe piosenki w wyko.

KRAKOWSKIE 
TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ

„M R IA N K A ”
S 1  w SMKOWIE, CL BASZTOWI 67

TELEFON 120-57, 100-64.

przyjmuje na najdogodniejszych 
warunkach ubezpieczenia

OD S Z K Ó D  O S M i O w y g h
badynków miejskich i wiejskich, zakiadćw 
fabrycznych, urządzeń domowych, towarów, 
ziemiopłodów, inwentarzy żywychi martwych,

OD K R A D Z IE Ż Y  i RABUNKU
urządzeń domowych, klejnotów, kosztowno­
ści, dzie, sztuki, towarów, gotówki, papierów 
wartościowych, oraz posłańców kasowych 

i inkasentów od obrabowania,

OD NASTĘPSTW WYPADKÓW
w iyciu prywatnym, przy wykonywanin za 
wodo, przy uprawianiu sportów i wycieczek 
ubezpieczenia zbiorowe uczniów szkolnych, 

członków Związków i Stowarzyszeń,

OD ODPOWIEDZIALNOŚCI PRAWNEJ
włatcieieli nieruchomości, gospodarstw wiej­
skich przedsiębiorstw haudlowyca i przemy­
słowych, hoteli, restauracyj, posiadaczy sa­

mochodów, lekarzy, lecznic i aptek

SAMOCHODÓW  00 U SZK O D ZE Ń
(AUTO-CASCO) samochodów prywatnych, do­
rożek samochodowych, antebusów 1 motocykli

OD BRADOBiCIA
płodów rolnyeh i ogrodowych.

Wyjaśnień w sprawie powyżanyeh 
ubezpieczeń u d z i e l a j ą :  Dyrekcja, 
Oddziały, Reprezentacje i A j e n c j e  

Towarzystwa.

naraiu p. Ireny Orskiej, H. Szyfmana, HA* 
czerskiego i Filusa- *

O NOWYM AKADEMIKU LITERATU­
RY. W dn. 18 ceotiwc*  o godii. 18.00 znany
krytyk Adami Grzyim ała.-Siedlecki wygłok 
przed mllcrofonem felieton, poświęcony 
twórczości nowego Akademika Litemtwj 
Kornela Makuszyńskiego.

Programy stacyj radiowych
PONIEDZIAŁEK DNIA 14 CZERWCA 1987. 
Warszawa i program ogólnopolski: godz. 6.18 

Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze"; 6.18 Gimnasty­
ka; 6.38 Muzyka z płyt; 7.00 Dziennik poranny;
7.10 Muzyka z płyt; 7.15 Audycja dla poborowych; 
7.85 Muzyka lekka z płyt; 8.00 Audycja dla szkół; 
11.80 Audycja dla szkół; 11.57 Sygnał czasu I hej­
nał z Krakowa; 12.03 Dziennik południowy; 12.15 
„Wycieczki — rozrywką i nauką" — uogadauka;
12.25 Muzyka z płyt; 12.40 Od warsbtatu do war­
sztatu — audycja poświęcona rzemiosłu; 15.45 Wia 
domoóci gospodarcze; 16.00 Audycja dla dzieci; 
16.15 Koncert rozrywkowy; 10.45 „500 lat polńklej 
gościnności — felieton; 17.00 Koneert chóru; —■
17.25 Utwory fortepianowe; 17.50 „Cieszynianka" 
pogadanka; 18.00 Skrzynka techniczna-- 18.10 Pro­
gram na dzień następny; 18.15 Muzyka z płyt; 18.50 
Pogadanka aktualna; 19.00 Audycja strzelecka; —
19.40 „Pływanie — potrzeba życia codziennego" — 
pogadanka; 19.50 Wiadomości sportowe; 20.00 Kem 
cert rozrywkowy 20.45 Dziennik wieczorny i poga­
danka aktualna; 21.45 „Ta trzecia' — humoreska; 
22.00 Koncert wieczorny 22.50 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego; 28.10 Programy lokalne.

Kraków, godz. 12.18 Kilka infonnacyj; 12,25 
Muzyka z płyt; 18.55 Muzyka z płvt; 15.05 Kraków- 
■dcl dziennik sportowy; 15.10 Pogadanka p. t. —1 
„Ogrody warzywne mrówek” ; 15.25 Muzyka *
15.40 Lokalne wiadomości gospodarcze 18.00 Skrzyń 
ka techniczna; 18.10 Odczytanie programu na dzień 
następny; 18.15 Muzyka z płyt; 18.45 Lokalne wia­
domości sportowe; 23.00 „Ipresjonizm literacki" — 
Szkic 23.15 Muzyka taneczna.

Lwów, godz. 12.15 Muzyka lekka z płyt; 12.21 
Muzyka z płyt; 13.55 Muzyka lekka z płyt; 15.00 
Muzyka z płyt; 15.35 Lwowskie wiadomości bie- 
żące; 18.00 „Allain Gerboult — felieton; 18.80 
Skrzynka techniczna; 18.40 Program na dzień na 
stępny; 18.45 Wiadomości sportowe lokalne; 28.00 
„Z  albumu speakera"; 23.30 Muzyka z płyt; 24.00 
Koncert orle.

Katowice, godz. 6.00 Sygnał czasu i pieśń po­
winą; 6.03 Muzyka poranna na płytach; 12.15 

Wiadomości bieżące; 12.20 Zycie kulturalne Śląska
12.25 Muzyka z płyt; 13.00 Koncert życzeń 13.15 
Muzyka lekka z płyt; 15.30 Poradnik sportowy dla 
robotników ciężkiego przemysłu; 15.43 Wiadomo­
ści giełdowe; 18.00 Ogrodnik śląski — pogadanka;
18.10 Program na dzień następny; 18.15 Muzyka a 
płyt 18.45 Wiadomości sportowe lokalne.

PODCZAS TEGOROCZNEGO W SZEC H  
ŚWIATOWEGO ZLOTU SKAUTÓW W HO­
LANDII, związek harcerstwa polskiego 
zajmie się V ramienia międzynarodowego 
biura skautowego w Londynie, organizacją 
ogólnoświatowej konferencji zucibcwej naj­
młodszych harcerzy. Konferencja ta odbę­
dzie sie w dniu 3 sierpnia br., przy czym 
szereg referatów o ruchu zuchowym w po­
szczególnych państwach w ygłoszą  delegąfti 
Holandii, Fraincji, Jugosławii i Polski.

\
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Czy grozi nam nieurodzaj?
Katastrofalne sknthl posncho

Wciorafl na tym miejscu podnieśliśmy, 
Se długotrwała susza odbiła się niekorzyst­
ne na stanie zasiewów. Dziś możemy podać 
jttti bardziej szczegółowe dane według sta­
tystyk G. U. 8. i Krakowskiej Izby Rolni- 
ozej.

Według G. U. S. stan zasiewów głównych 
zbói oraz ziemniaków, ustalony na pod­
stawie małej sieci korespondentów rolnych, 
przedstawiał się na dzień 1 czerwca prze­
ciętnie dla całej Polski w stopniach kwali- 
kacyjnych następująco (w nawiasie dane 
s dnia 15 maja b. r.): pszenica ozima 3,0 
(8,9), żyto ozime 2,9 (2,8), jęczmień ozimy
8.6 (2,5), pszenica jara 3,0 (3,2), żyto jare
2.7 (2,9), jęczmień jary 3,0 (3,5), owies 8,0 

ziemniaki 8,1.
Druga połowa maja na ogół odznaczała 

się pogodą słoneczną i ciepłą oraz brakiem 
opadów w większej części kraju. W  ostat­
nich jednak dniach maja nastąpił znaczny 
spadek temperatury, który w północnej i 
wschodniej części Polski wyraził się nawet 
silnymi przymrozkami.

Brak opadów wpłynął ujemnie na zasie­
wy jare, których stan pogorszył się dość 
znacznie, w porównaniu ze stanem z dnia 
15 maja, prawie w całej Polsce. Natomiast 
zasiewy ozime nieco się poprawiły. Oziminy 
padał najlepiej' przedstawiały się w woje- 
feództwach południowych i wschodnich i 
jtan ich był powyżej średniego, w woje­
wództwach centralnych i zachodnich stan 
ozimin był mniej niż średni. Stan zbóż ja­
rych był wyższy od średniego w wojewódz­
twach centralnych i zachodnich stan ozimin 
był mniej niż średni. Stan zbóż jarych był 
wyższy od średniego w województwach za­
chodnich i centralnych z wyjątkiem lubel­
skiego i białostockiego, oraz w woj. nowo­
grodzkim i krakowskim —  w pozostałej 
części kraju był on niższy od średniego.

Ziemniaki dość dobrze przedstawiały się 
w woj. centralnych z wyjątkiem białostoc­
kiego oraz w woj. nowogrodzkim, poznań­
skim, śląskim, krakowskim i tarnopolskim 
(stan powyżej średniego). W innych woje­
wództwach stan był słabszy, najsłabszy zaś 
na Pomorzu.

Ilość wilgoci w roli, według określenia 
46 proc. korespondentów, była dla wegeta 
cji roślin niedostateczna, a nawet według 
opinii 28 proc. korespondentów —  bardzo 
mała. Najbardziej suszę odczuwano w woj. 
warszawskim, lubelskim, białostockim, po­
leskim, wołyńskim oraz w woj. południo­
wych, za wyjątkiem krakowskiego. Wsku­
tek upałów, które trwały w ciągu całego 
maja, wegetacja roślin, mimo opóźnionego 
rozwoju w kwietniu i na początku maja, zo­
stała przyspieszona. To też w końcu maja 
żyto kwitło prawie w całej Polsce. Również 
sianokosy zostały przyspieszone.

Na podstawie sprawozdań koresponden­
tów rolnych z maja b. r. Główny Urząd Star 
tystyczny obliczył zmiany, jakie zaszły w 
powierzchni zbóż jarych w porównaniu do 
roku uh. Powierzchnia ta dla całej Polski 
wykazała następujący wzrost: pszenica jara 
o 2,9 proc., żyto jare o 1,7 proc., jęczmień 
jary 8,5 proc. i owies o 8,0 proc. Wojewódz­
twa, które zmuszone były zaorać znaczne 
obszary ozimin, wykazały największy 
wzrost powierzchni zbóż jarych. Najbardziej 
zwiększono zasiew jarych w woj. pomor­
skim, a więc dla: pszenicy jarej 20 proc., 
żyta 8 proc., jęczmienia 18 proc. i owsa 
15 proc.
Sion zasiewów na terenie

woj. hrahowshlego
Jeżeli teraz chodzi o okręg krakowskiej 

Izby Rolniczej, to ogólnie biorąc, stan żyta 
uważać należy za dobry, pszenica cierpi 
już więcej wskutek braku opadów, nato­
miast słabo przedstawia się jęczmień, a b. 
słabo owsy. Stan pastwisk, szczególnie po- 
żonych na gruntach przepuszczalnych, jest 
bardzo zły, nawet katastrofalny. Jeżeli cho­
dzi o okopowe, to cierpią one na brak wil­
goci. Wielkie szkody poczyniły burze gra­
dowe. W  powiecie krakowskim szkody te 
wynoszą około 2 milionów złotych, w po­
wiatach bocheńskim, bialskim i

grad wybił do 90% zasiewów. W powiecie 
tarnowskim na pszenicy pojawiła się śnieć, 
zaś zaś z jarosławskiego sygnalizują, że w 
częściach powiatu, gdzie gleba jest piasko­
wa, grozi klęska nieurodzaju. Szczególnie 
żle przedstawiają się buraki cukrowe.

Posucha daje się więc wszędzie we znaki 
i dziś można jedno powiedzieć: o ile aura 
nie zmieni się, możemy stanąć wobec widma 
nieurodzaju.

K A W A  —  H E R B A T A  
W I N A — W Ó D K I

oraz

W szeliiSe to w a ru  k o lo n ia ln e

M. JAWORNICKI
Kraków, Rynek Gł. 44, tel. 103.46.

r i L I I:
Podgórze Rwnefr 13.

-72. Tel. 156-22.
Zamówienia zamiejscowe wykonuje­

my natychmiast.

Długa oz.
Tel. 178-7
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Rozdanie nagród zbiorowych
dla Szkolnych Kas Oszczędności przy Komunalnej K a s ie "  ’ m. M o w a

Pasażer okrętowy zginął po drodze
Z Braasylji do Francji.

Prasa paryska z ogromnym zainteresowa­
niem omawia tajemniczą zbrodnię, popełnio­
ną na okręcie „RauI-Soares“ , który w bieżą­
cym tygodniu przybył do portu w Hawrze. Na 
Okręcie tym zaginął w ostatnim dniu podró­
ży jeden z pasażerów 27-letni Brazylijczyk dn 
Fedro Peroni. udający się jako delegat skau­
tów brazylijskich na kongres międzynarodo­
wy do Harlemu. Dr. Pedro podróżował w to­
warzystwie przyjaciela ks. Dadaniego, który 
jeehał z Brazylii do Warszawy, gdzie jakoby 
miał odziedziczyć spadek 3-mili ono wy. Wła­
dze śledcze, które podjęły dochodzenia w spra 
wie tajemniczego zaginięcia dr Peronieg0. 
przypominającego zupełnie tajemnicze zaginię 
cie na morzu aktora angielskiego Vo«pera, 
zwróciły swoje dochodzenia, w kierunku do­
ktora i rzekomego księcia Dadianiego, podej­
rzewając go, że zepchnął Br azyl i jeżyka do mo­
rza. Podejrzenia te zostały wzmocnione prze* 
tajemnicze zniknięcie z okrętu w czasie postu 
ju tego okrętu w Hawrze, Dadianiego, który 
znikł bez śladu. Prasa francuska wyraża po­
dejrzenie, że całe opowiadanie o spadku war­
szawskim Dadianiego było tylko hochsztapler­
stwem i że pożyczywszy pieniędzy od Peronie- 
go przed przybyciem do brzegów Europy Da- 
diani ostarał się go pozbyć 

 o§o—

Z kraju i ze świata

W dniu 11 bm. Sąd konkursowy zebrany w sali 
posiedzeń Komunalnej Kasy Oszczędności miasta 
Kraków w składzie pp.: M. Sidor wizytator E. 
Fraczek, Inspektor, M. Nowakowa, nauczycielka 
Państw. Szkoły Zawód. Żeńskiej, A. Radwański, 
kierownik szkoły oraz dr St. Chodorowski z ra­
mienia Zarządu Kasy, przyznał Szkolnym Kasom 
Oszczędności szkól krakowskich szereg nagród z a  
najlepsze wyniki na polu oszczędności za rok szkol­
ny 1936/37 na ogólną sumę zł. 1.650.— spośród 103 
szkół, których uczniowie składali na książeczki 
S. K. 0.

Nagrody otrzymało 25 Zaikładów. w następują­
cej kolejności: I nagrodę zł. 356.— Sżk. Powsz 
Nr 83. im. Kr. St. Batorego; II. — zł. 250 — Nr 16. 
im. J. Śniadeckiego, III. — zł. 150 — Nr 20. im. 
Zb. Oleśnickiego; IV — V po zł. 100 Gimn. Im. 
Dr Hilfsteina i Gimn. VI. VI. -  XV po ri. 50 — 
Gimn. „Taohkemooi“ , IX, III szk. paw. Nr 8 60, 
56, 42, 82, 7, 84. Poza tym rozdano 10 nagród po­
cieszenia po żł. 20.—

Miarą oceny wyników był przede wszystkim 
procent oszczędzających, dalej ilość posiadanych 
książeczek, na ostatnim miejscu wysokość uskłada 
nego kapitału. Dział S. K. O. jest prowadzony 
przez Komunalną Kasę Oszczędności miasta Kra­
kowa dopiero trzeci rok.

W dniu 81 maja br. (który był podstawą do 
obliczeń nagród) rezultat zbiorowy przedstawiał 
się następująco (cyfry w nawiasie oznaczają stan 
z dnia 81. V 1938): składali uczniowie szkół (95) 
103, ilość uczniów oszczędzających (10769; 14888, 
zebrany kapitał (zł. 68.820.78) zł. 112.221.25, prze­
ciętna oszczędność ucznia (zł. 6.39) zł. 7.56.

Doskonałe wyniki osiągnięte w tak krótkim 
czasie rokują jak najlepsze nadzieje na przyszłość, 
że hasło Komunalnej Kasy Oszczędności miasta 
Krakowa „Każdy uczeń winien mieć swoją ksią­
żeczkę oszczędnościową" doczeka się rychło rea­
lizacji.

■—  O *
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POlSKIC masMmu do pisania marki T K.
I zagraniczne do pisania l liczenia,

urządzenia biurowe, — warsztaty do napraw.
A. MOŁODECKI Kraków, PlorJaAłka 40, I, p. tel. 115-77

Groźba zwyżki cen masła
Komisja Notowań Cen Artykułów Na­

białowych przy Stowarzyszeniu Kupców 
Polskich na posiedzeniu w dniu l i  czerwca 
tor. zanotowała, mając na uwadze wyjąt­
kowe przeładowanie rynku w (Mach ostat 
nich, otoiniiżkę z dniem 12 bm. wszystkich 
gatunków masła o 10 gr, ustalając ceny w 
hurcie następujące za 1 kg: _ /•

Masło wyborowe I gatunek w beczkach 
i blokach — zł 2,50; w opak. firm. od % do 
4 kg zł 2,50: masło mleczarskie deserowe 
II gait. — zł 2,20; masło solone —  zł 2,10; 
masło osełkowe — zł 2,00.

Wobec nadchodzących ze wsi wiadomo­
ści o katastrofalnej suszy j spodziewanym 
w Związku z tym zmniejszeniem sie podaży, 
przewidywana jest w najbliższych dniach 
zwyżka.

Od 8 miesięcy trwa strajk ieśny
W  pew. łańcuckim od 8 miesięcy trwa 

strajk chłopów w lasach ordynacji br. Po­
tockich, który polega na tym, iż chłopi, 
chcąc wyzbyć się pośredników, nie wywo­
żą drzewa z lasów ordynacji łańcuckiej. — 
Od czasu do czasu znajdują się jednostki, 
iktińre łamią' solidarność strajkujących. 
Z końcem maja wyjechało po drzewo 8 go­
spodarzy z Bud Łańcuckich 5 wozili di-zewo 
przez dwa dni. W  nocy z 22 na 28 maja 
br. nieznani sprawcy wykosili żyto i buraki 

brzeskim łamistrajkom. Pod zarzutem pochwalania

tych' czynów aresztowano w tych dniach 3 
gospodarzy z Bud Łańcuckich i Komiakto- 
Wa. Aresztowanych odstawiono do aresz­
tów sądu grodzkiego w Łańcucie.

Klasyfikacja gruntów rolnych
W  bietżjącytm 191 nr. „Monitora Pol- 

z dn. 11 czerwca r. b. ukazało się 
bardzo ważne dla szerokich kół roIniczvcb 
zarządzenie mim. Skarbu z dn. 31 marca 
1987 r. w porozumieniu z min. Rolnictwa

Reform Rolnych w sprawie instrukcji 
dla klasyfikacji gruntów ornych dla po­
datku gruntowego. Zarządzenie to wcho­
dzi w życie z dniem ogłoszenia i zawiera 
(szczegółowe zaJłądanW, klasyfikujące zie- 

oTtoe.

Chcemy wygody w podróży? 
lećmy samolotem!

29 ZAGRÓD ZNISZCZONYCH OD 
JEDNEGO POŻARU. W  domu J. LangoW 
skiego w Rudzmach pow. chojnickiego wy 
buchł pożar, który wskutek suszy i silnegc 
wiatru przerzucił się na sąsiednie budynki 
i rozszerzył się z wielką gwałtownością- 
Wkrótce stanęło w płomieniach 29 zagród, 
które spłonęły doszczętnie. Z całej wsi po 
zostało tylko 6 domów. Straty wynoszą 
około 130.000 zł. Przyczyny pożaru na ra­
zie nie ustalono. — W  zagrodzie rolnika 
Maja w O tło szynie pow. toruńskiego po­
wstał pożar, który zniszczył dom mieszkal­
ny wraz z zabudowaniami gospodarczymi 
i narzędziami rolniczymi. Spaliła się rów­
nież znaczna część inwentarza, żywego 
Szkody wynoszą około 50.000 zł.

PROFESOR AGITATOREM KOMUNI­
STYCZNYM. W Warszawie osadzono w 
więzieniu działacza komunistyetenego, pro­
fesora gimnazjalnego Świętorzeckiego. fewię 
torzeoki, który był płatnym funkcjonariu­
szem partii, czynny był szczególnie 'wśród 
Poleszuków. Na Polesiu organizował „kursy 
dla dorosłych", na. których rozwijał oży­
wioną, agitację. Werbował on bezrobotne 
służące i pod pretekstem wysyłania na do­
brze płatne posady, dawał im do przewo­
żenia korespondencje partyjną. Gdy policja 
wpadła na trop Swiętorzeckiego, wyjechał 
on do Zakopanego i przeta góry uciekł na 
stronę czeską. Po kilkumiesięcznym poby­
cie w Pradze wrócił do Warszawy i zgłosił 
się sam do sędziego śledczego.

ZA PORWANĄ ŻĄDAJĄ 25.000 DO  
LARÓW. Policja w Stonybrook w Stanach 
Zjedn. czyni największe wysiłki, aby wy­
kryć sprawców porwania bogatej Amery­
kanki p. Alice Parsons, jednakże napotyka 
na szereg niewyjaśnionych i zagadkowych 
kwestii. Córka, przybrana p. Parsons, .Anna 
Kurpiatowa, Rosjanka, oświadczyła policji, 
żle we środę rano dio willi państwa F argon? 
przybył jakiś mężczyzna w towarzystwie 
kobiety. Refem awiałi oni prze® pewien czas 
z p. Parsons, a następnie wszyscy troje 
opuścili willę. Rozpoczęto poszukiwania 
i znaleziono w pobliżu auto p, Parsons, w 
którym znajdowała się kartka, donosząca 
o porwaniu właścicielki willi i zawierająca 
żądanie wypłacenia okupu w wysokości 
25.000 dolarów.

Restauracja i Kawiarnia Turystyczna
w Krakowie, ulica Lubicz 1.

iffimninittiiinmimitmimmiitniimmmininn imiimiimmiimHiiimiHffliimmmmmmmn!.po znacznym obniżeniu cen
poleca: śniadania wiedeńskie, obiady z 3-ch dach oraz bufet zimny i gorący. 
Od godziny 8-eJ wieczorem koncert. z poważaniem

Władysław Namrych

assm
Księgarnia Krakowska —  Kraków, ul. św. Krzyża 13.

p o l e c a

Jubileuszową Księgę Pamiątkową 1912-198 7
ku uczczeniu 25 Iecia Pasterzowania

Księcia Metropolity Adama Stefana Sapiehy
Cena zł. 5 . - .

CYGANIEWICZ WALCZY W KRAKO­
WIE. W niedzielę na boisku Wisły odbędą, 
się sensacyjne spotkania zapaśnicze z u- 
działem najlepszych zapaśników świata. 
M. in. mistrz świata Wł. Z-byszko-Cyganie- 
wicz stoczy decydująca walkę k champio­
nem Jugosławii Felusem Kersicem, Walczą 
także Karol N o win a - Sz oz erbi ń sk i i in. Po­
czątek o godz. 17.30.
Dzisiejsze imprezy sportowe

sm Warszawa — mecz piłkarski pomiędzy re-

prez. Bilbao. Starachowice — mecz piłkarski 
Szeged F. C. (Budapeszt) — Starachowice. 
Katowice: wyścig kolarski o mistrzostwo Pol­
ski na 150 km. Wielkie Hajduki: mecz piłkar 
ski Ruch 7- Polonia z Karwiny, Kraków: mecz 
tenisowy o mistrzostwo Polski A. Z. S. (Kra­
ków) — W. L. T. K. (Warszawa). Poznań: 
międzynar. czwórmecz piłkarski z udziałem 
Lipskiej Fortuny. Ł. K. S., Wisły i Warty. —

ZA GRANICĄ: Berlin: mecz tenisowy o 
puhar Davisa, Niemcy — Belgia. Praga Cze­
ska: — mecz tenisowy o puhar Davisa Cze­
chosłowacja — Jugosławia. Kopenhaga: mecz 
piłkarski Dania — Norwegia.

00230211
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Ks. Mm-Sapieha honorowym obywatelem m. Krakowa
Jednomyślna uchwala Rady miejskiej

Sala krakowskiej Rady m. przybrała 
■■ sobotę w godzinach południowych nie­

codzienny wygląd. Ozdobione kwiatami i 
Zł®ienią wnętrze wypełnili radni. W  lożach 
Ujmowanych zazwyczaj przez wyższych 
pędników miejskich zajęli miejsca człon- 
Sowie Kapituły katedralnej, a więc dziekan 
Kapituły ks. prałat dr Adam Podwiń, ka. 
Prałat dr Domasik, ks. prałat Kulig, dalej: 
ks- Infułat Kuiiaowsid, ka. prałat Niem- 
ez®wski i inni. Na sali zasiadł również b. 
Prezes- Pol. Akad. Um. prof. dr K. Kosta- 
neęki a małżonką, znaną działaczką na po- 
u miłosierdzia. W kilka minut po godz. 12 

na salę w towarzystwie prez. dr Kaplickie- 
8P. wszedł p. wojew. Gnoiński i zajął hono- 
r°w« miejsce. Obok usiedli wicewoj. Maia- 
®?yński, wiceprezydenci dr Radzyński i dr 
Kiirnecki radca Stańkowski, sekr. Małecki 
1 inni. :
j : Gdy goście i radni zajęli miejsca prez. 
dr Kaplicki otworzył

NADZWYCZAJNE POSIEDZENIE 
RADY M.,

Powitał przybyłych, złożył przewodnictwo 
^  ręce wiceprezydenta Klimeckiego i wy­
głosił następujące przemówienie:

świetna Rado! Zebraliśmy się, by złożyć 
hołd_ Najdostojniejszemu Ks. Metropolicie 
Krak. Dr Adamowi Sapieże w 25-lecie Jego 
rządów na stolicy biskupiej św. Stanisława, 
Patrona Polski. W  takiej chwili uważam za 

zaszczytną powinność stwierdzić przy­
pomnieć wielkie i trwałe zasługi, jakie dla 
^iary, Ojczyzny i Bliźnich Ks. Metropolita 
Położył. Pragnę podnieść te ogromne zasłu- 

!iakie Ks. Metropolita położył dla Kra- 
owa, prowadząc nieustannie przez ćwierć 

^eku wszechstronną pracę społeczną, w któ- 
łe,j Dzieło Miłosierdzia przoduje.

W dalszej części przemówienia prez. Ka- 
PHcki podniósł, że
»fiVŁ c z a s , k ie d y  c h a r y t a t y w n a  

d z ia ł a l n o ś ć  k s . m e t r o p o l it y  
DBJĘŁA BEZ MAŁA CAŁĄ POLSKĘ,t—-» -------

śniętą i nękaną klęską, pożogi wojennej, 
ra rozpaliła się nad światem, a zapocząt- 
janiem tej akcji była odezwa Jubilata, 
lana w dzień Bożego Narodzenia 1914 
u“> której następstwem było powstanie 
ążęco-Biskupiego Komitetu, który „roz­
tył szeroką opiekę nad ofiarami wojny, 
*ćmi i jeńcami, walczył z nędzą, głodem, 
lemiami, wspomagał wdowy,1 przygarniał 
'°ty. Sam Ks. Metropolita, otrzymawszy 
1915 r. od Pol. Akad. Umiejętności za 
3s charytatywną nagrodę z fundacji 
zmanowskiego, przeznaczył Ją hojnie na 
óczątkowanie działalności sanitarnej K. 
K-“. Wspomniał o niej prez. Kaplicki 
Kno, by zaznaczyć!, źe „dwa zakłady, 
°rzone wówczas przetrwały i rozwijają 
yteoEuą działalność po dzień dzisiejszy, 
to zakład gruźliczy w Zakopanem i za- 
(1. jagliczy w Wilkowicach pod Krako- 
P/Óbie te instytucje są obecnie własno- 
k Uniw. Hag.“.
„Minęły lata wojny. Charytatywna 
ja naszego Najdostojniejszego Arcypa- 
'za trwa nieustannie. Nazwano Go Wiel- 
1 Jałmuźnikiem. Słowa Papieża Piusa X  
nto... tanto... bu ono “ —  dobry, bardzo 
't y —  wypowiedziane przed laty, gdy 
kaplicy sykstyńskiej udzielał sakry bi- 
Pięj Ks. Adamowi Śapiesze, okazały się
rocze!
ON ŚW. STANISŁAWA PO IWONIE 
ROWĄŻU, PRANDOCIE, ZBIGNIEWIE
eśn ick im  I INNYCH zn a k o m itych  
k u p a ch  PRZESZEDŁ W  SZLACHET­

NE DZIEDZICTWO*'.
Następnie prez. Kaplicki stwierdził, że 
la m. zebrała się, aby dać silny 1 trwały 
'az uczuciom hołdu, miłości i wdzlęcz- 
ci, jakimi Kraków otacza swego Arcy-, 
terza i postawił wniosek następującej i 
-ci: „NADAJE SIĘ OBYWATELSTWOI 
NORO WE STOŁ. KRÓL. M. KRAKOWA 
^DOSTOJNIEJSZEMU KS. METROPO­
LIE KRAKOWSKIEMU DROWI ADA- 
WI STEFANOWI SAPIEŻE HONORO- 
L.MU DOKTOROWI UNIWERSYTETU 
JlELLONSKIEGO".
Wniosek prez. Kaplicki®go radni uchwa
jednomyślnie.
Następnie prez. Kaplicki zawiadomił, że
:ąd m. urządza w niedzielę, jako w 
A Jubileuszu Kg, Metropolity Sapiehy, 
"watela Honorowego Krakowa, obiad 
naniiboższych mieszkańców miasta, 

syk za^o^CKe° 1’0 Kaplicki wzniósł

KSIĄŻĘ METRO-

n i e c h  ż y j e *«

dzenia Rada M. wybrała delegację złożoną!
prez. Kapliekiego, wiceprezydentów Ra-' 

dzyńskiego i Klimeckiego, dyr. Hergeta 
oraz radnych p. R. Łubieńskiej, ks. MoMr 
skiego, prof. dr Kumaniecldego i dr Rozma 
rynowieza, kitórej zleciła wręczenie dyplo­
mu Ke. Metropolicie.

Delegacja ta udała się bezpośrednio po 
posiedzeniu do pałacu arcybiskupiego i wrę 
czy]a Ks. Metropolicie wielką, tekę skó­
rzaną z dyplomem pergaminowym, którego 
treść zawiera uroczystą notyfikację i uwie­
rzytelnienie powziętej uchwały.

Teka i dyplom wykonane zostały w ca­
łości w warsztatach M. Muzeum Przem., 
wteidłe projektu wlcedyr. K. Witkiewicza. 
Teka -wykonana iest z błękitnego zamszu 
angielskiego, przypominającego aksamit, 
i ozdobiona jest okazałymi okuciami ze 
srebra, wykonanymi przez art. eyzelera 
Edrn. Korosadowicza. W  pośrodku przed­
niej okładki widnieje kuty w srebrze wielki 
herb m. Krakowa, okucia narożne zawiera­
ją inicjały Ks. Metropolity. Równie bogate 
są okucia tylnej strony okładki. Wewnątrz 
teki (znajduje się właściwy dyplom, druko­
wany artystycznie na wielkim arkuszu per­
gaminowym, z inicjałami malowanymi ręcz­
nie. Dru® dwubarwny, czarny i czerwony. 
Tekst dokumentu birzmi jak następuje:

„Opatrzności Bożej wyroki obdarzyły 
miasto Kraków na rozległej przestrzeni 
stuleci mnogim zastępem mężów, przodu 
jącyeh narodowi naszemu bądź światłoś­
cią umysłu i roztropnością w radzie, bądź 
wielkością ducha, bądź nieocenionymi 
skarbami serca. Chwalebny poczet tych 
mężów przyczyniał miastu naszemu bla­
sku i sławy, Ojczyźnie zaś zdobywał co­
raz godniejsze miejsce pośród wielkiej 
rodziny narodów. Sprawiedliwie tedy na 
zwiska tych niezwykłych postaci pozo­
staną ma kartach odwiecznych kronik 
miasta Krakowa trwałymi zapisane gło­
skami.

A że Opatrzność Boża, jak ongiś, tak 
i współcześnie, życzliwości swej miastu 
nie skąpi, wymownie o tym żydem i czy 
nami swymi zaświadczyć może Dostojny 
Arcypasterz Metropolii Krakowskiej, 
Książę Metropolita Adam' Stefan- Sapieha, 
będący uosobieniem najszlachetniejszych 
zalet 1 cnót chrześcijańskich. W przebie­
gu 25 lat, które minęły od chwili, gdy 
objął wysoki urząd włodarza dusz na sto 
lłcy biskupiej św. Stanisława, okazał się 
najgodniejszym następcą mnogiego sze­
regu znakomitych swoich poprzedników.

Albowiem jako Arcypasterz swojej 
owczarni niósł wytrwale jasno gorejącą 
pochodnię Wiary, a jako niestrudzony 
pracownik w Chrystusowej Winnicy, rzu­
cał nieustannie w głębie dusz ludzkich 
błogosławione ziarno Nadziei i Miłości.

Czuł się przy tym zawsze nie tylko 
sługą i rycerzem Krzyża, ale zarazem

najwierniejszym synem Ojczyzny. Oddał 
jej w ofierze uczucia miłującego serca i 
głęboki, pełen dalekich przewidywań ro­
zum. Był doskonałym wzorem obywateia- 
potrioty, zarówno w posępnych łatach 
niewoli, jak i w dobie dziejowych roz 
strzygnięć za dni wojny światowej, jak 
wreszcie w latach będących doniosłym 
okresem krzepnięcia sił i potęgi odrodzo 
nej Ojczyzny.

A lubo oddany nieustannym pracom 
dla dobra Kościoła i Polski, nie omie­
szkał skierować litościwego wzroku ku 
otchłaniom nędzy i cierpienia ludzkiego. 
W najgroźniejszej chwili, gdy ziemia pol­
ska stała się miejscem historycznych zma 
gań walczących potęg, wzniósł wysoko 
sztandar Miłosierdzia, stając na czele ol­
brzymiej pracy dla dobra bliźniego. Dzieło 
to prowadzd^dotąd nieprzerwanie, i nikt 
nię zliczy tysiącznych rzesz, którym przy 
niósł ulgę w niedoli i którym osuszył 
łzy.

We wszelkich działaniach powyiszyeh 
oddany bez zastrzeżeń służbie dla Koś­
cioła 1 Ojczyzny, nie szukał nigdy ludz­
kiego uznania, okrom osobistej radości, 
zrodzonej z poczucia czynnego spełniania 
chrześcijańskich cnót.

Poddając przeto bacznej i pieczołowi­
tej rozwadze ogrom zasług polożonyeh 
dla dobra Polski i miasta Krakowa w cią­
gu minionego ćwierćwiecza przez Dostoj­
nego Księcia Metropolitę Adama Stefana 
Sapiehę Rada stołecznego królewskiego 
miasta Krakowa postanowiła dziś na uro 
czystym posiedzeniu jednomyślną uchwa 
łą nadać mu godność

OBYWATELA HONOROWEGO 
MIASTA KRAKOWA,

jako najwyższy stopień uznania, którym 
z mocy obowiązujących praw rozporzą­
dza.

Z uchwałą tą Rada stołeczno-królew- 
sklego miasta Krakowa łączy dziś głę­
boką otuchę, łż Opatrzność dozwoli Do­
stojnemu Jubilatowi przez długie jeszcze 
i pomyślne lata przyświecać wzorem spo 
łeczeństwu i pracować jak dotąd dia 
chwały ł pożytku Krakowa.
Q. F. F. F. Q: S:

Działo się na ratuszu w mieście Kra­
kowie, d. 12 czerwca R. P. MCMXXXVII“. 
Pod dyplomem umieszczone zostały pod­

pisy prez. Kapllcklego, wiceprezydentów 
Klimeckiego 1 Radżyńskiego, oraz dyr. Za­
rządu m. Hergerta. Do dyplomu są przywie­
szone na jedwabnym biało-niebieskim sznur­
ku dwie pieczęoie z czerwonego wosku, umie 
szczone w srebrnych ozdobnych pudełkach 
Pierwsza i tych pieczęci to najdawniejsza 
pieczęć Rady m. Krakowa z końca XIII wie 
ku, druga pieczęć jest odciskiem herbu Kra­
kowa t  szafiru w sygnecie burmistrzowskim 
z 1590 roku. *
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K r o n ik o  krakowska

^ehabilifaefa ^rabo niskich letarzy
Zdumienie i oburzenie wywołało w Kra­

kowie wypowiedzenie się delegatów Okrę­
gu krak. Związku Lekarzy P. P. na zjeździć 
w Warszawie przeciw zaprowadzeniu w tej 
organizacji paragrafu aryjskiego.

W piątek wieczorem w Tow. Lekarskim 
odbyło się zebranie Sekcji Lekarzy Klinicz­
nych Okr. Krak. Zw. Lekarzy P. P., pa któ­
rym wbrew stanowisku zarządu okreer za­

padła 125 głosami przeciw 91 uchwała 
zmiany statutu sekcji, Idąca w tym kierun 
ku, że członkiem sekcji może być jedynie 
lekarz-chrześcijanln.

Do sprawy tej uchwały, rehabilitującej 
krakowski świat lekarski po niefortunnym 
występie jego delegatów na zjeźdzle w War­
szawie, powrócimy w najbliższym czasie.

CZERWIEC.
13. Niedziela. Sw. Aldon i eg o.

Wsohód słońca 3.15, zachód 19.5?.
Długość dnia 16 godz. 42 min.

NOWI DZIEKANI NA U. J. Rady wydzia 
łów filozoficznego i prawniczego dokonały 
wyboru nowych dziekanów. Dziekanem wy­
działu filozof, został prof. dr J. Smoleński, 
dziekanem wydziału prawniczego prof. df 
Wł. Wolter.

DAR JUBII EUSZOWY. Z okazji jubileu 
szu Ks. Metropolity Sapiehy prez. Kaplicki 
przesłał na ręce Rektora U. J. prof. Szafer* 
300 zł. ula najbiedniejszych studentów U. J. 
P. Rektor kwotę tę przeznaczył dla najuboż­
szych studentów Bursy Akad. U. J.

POŻAR W „ZIa RNIE", W  sobotę rano 
wybuchł w miynie „Ziarno" przy ul. Zabło- 
cie w filtrach ssących na I piętrze pożar, 
który wyrządził około 2lł tys. zł. szkody, 
Wezwana Straż pożarna ogień ugasiła.

— ooo —
Z a w ia d o m ie n ia  i  k o m u n ik a t y

Z POLSKIEJ AKADEMII UMIEJĘTNOŚ­
CI. Posiedzenie Wydziału Filologicznego od­
będzie sie w poniedziałek, 14 hm. o godzinie 
& Na porządku dziennym czł. L. Stembauh: 
Materiał paremiograficzny Wacława Potoc­
kiego: czł, R, Pollak: Uwagi nad „Morską 
nawigacją" Borzymowskiego. —  Tego same­
go dnia o godzj 11 odbędzie się posiedzerJe 
Wydziału Histor.-Filoż. Porządek dzienny; 
czł. Stanisław Kot: Stosunki kulturalne pol- 
sko-mo-awskie w XVT wieuu.

— *  ~
TEATRY I KIRA ERAEOWSCb

Teatr m. im. 7. 8t»wa«ki«*a
Niedziela 18 cterwca: „Lato w Nonant
Poniedziałek: 14 czerwca „Wesele Figara*
Wtorek, 15 czerwca: „Dom osaczony".
WAWEL; Niedziela 18 czerwca „Mikol.-j Ko* 

pernik".
ADK1A: „Dzikie ścieżki" „Sam na aam" — 

Paula Wessely.
APOLLO „Parada radości".
„BAGATELA" „Pokój 809" (1 rancho1 Tono) 

Dna Merkeli oraz rewia p. t. „Zabawa na całego".
ONO DOMU ŻOŁNIERZA: od 7 do 13 czerw#* 

włącznie — „Bohater".
PROMiEf: Wcle królewsk..
STTtLLA. I. Człowiek, który rozbił bank 

Monte Carlo (Ronald Colinan, Joan Bennet); II. P# 
chowcy.

ŚWIT: „W zamieci żelaza i ognit
SZTUKA: Małżeństwo z miłości
UCIECHA: „Walc nad Newą".
WANDA: „Świecznik Królewski" — w głównej 

roli: Sibille Schmitz, Karoł Ludwik Dieol.

Owa zjazdy katolickie
W sobotę, w sali złotej Domu Katolic­

kiego w Krakowie, obradował zjazd delego­
wanych K. S. M. M. pod przewodnictwem 
inż. Molicłdego. Zjazd zaszczycił swą obec­
nością Ks. Metropolita Sapieha, który prze­
mówił do zebranych w liczbie ponad 300 
osób i udzielił im błogosławieństwa. Spra­
wozdanie z działalności organizacji złożył 
sekretarz ks. Boguszewski, a referat ideo- 
wy wygłosił red. Turowski.

Równocześnie w sali niebieskiej Domu 
Katolickiego toczyły się w obecności Ks. 
Biskupa Rosponda pod przewodnictwem p. 
Pelczara obrady zjazdu delegatów Kat- 
Stow. Mężów. Sprawozdanie z działalności 
organizacji złożył ks. dyr. Lubowiecki.

Przed obradami uczestnicy obu zjazdów 
wysłuchali Mszy św. odprawionej przez Ks. 
Metropolitę w Katedrze Wawelskiej,

A L  przyjechać na „Dni Krakowa"
„Dni Krakowa" trwaó hęoą, jak Wiado­

mo, do 20 czerwca. Na czoło ich programu 
wybija się szereg widowisk o wysokiej war­
tości artystycznej. Na te dni warto napraw- 
dę przyjechać do Krakowa. Spotyka się tui 
cała Polska.

A można przyjechać niezwykle tanio. 
Trzeba się tylko zaopatrzyć w kartę uczest­
nictwa, którą wydają bezpłatnie biura po­
dróży i kasy kolejowe. Tam, gdzie nie moż­
na otrzymać karty uczestnictwa —  wvsyła 
je Polsk: Związek Turystyczny, Kraków, ul. 
Lubicz 4 —  za nadesłaniem znaczka 25 gro­
szowego. Po przybyciu do Krakowa należy 
w Polskim Związku Turystycznym kupić 
nalepkę Ugi Popierania Turystyki, Nalep­
ka ta kosztuje dla osób przyjeżdżających 
z odległości pop*4 150 km, 4 złote, a dla

Prywatne dokształcające K U R S Y

„ W I E D Z  A “
KRAKÓW, ulica Pierackiego L. U
przygotowujące na lekcjach zbiorowych w Kr*- 
lrowie, oraz w drodze korespondencji, za 
riomoca zupełnie nowo opracowanych, skry­
ptów. programów i miesięcznych tematów.
przyjmują wpisy na nowy rok szk. 1837/8:
1) Kurs maturyczny gimnazjum starego typu>
2) Kurs średni do egzaminu z 4-ch ki. giura­

nowego ustroju,
8) Kurs niższy z zakresu I. i II. kl. gimn.

nowego ustroju,
4) Kurs 7-mio klasowej szkoły powszechnej.

Uwaga i Uczniowie kursów korespon­
dencyjnych otrzymują co miesiąc, oprócz 
całkowitego materiału naukowego, tematy 
z 6-ciu głównych przedmiotów do opraco­
wania. — Ponadto obowiązkowe egzaminy 
kollokwialne badają 8 razy w t o k u  sek.

postępy uczniów.
— Wykładaj; najwybitniejtza siły fachowa, —

osób przybywających z mniejszej odległości 
2.50 zł. Przy nabyciu tej nalepki otrzymuje 
się karnet na bezpłatne zwiedzanie Krako­
wa oraz szereg zniżek na imprezy „Dni 
Krakowa". Przed wyjazdem z Krakowa na­
leży kartę ostemplować w kasie kolejową^
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C U K I E R N IA  KRAjCOW, UL. FLORIAŃSKA l. 24.TU REm  i KAWIARNIA ' * “ **•“  L- M atkow ski
Telefon 110-62.

Lokal pierwszorzędny — Najlepsza kawa — , Wyijorne lody 
I ciastka — Pieczywo luksusowe — Ceny umiarkowane

Optyk K A ZIM IE R Z Z IE L IŃ S K I
HKSIftlfftliHHIIlll  . ' , *"j "  . "' 'Dr " ł'lIT 1 1 " . ~ittt ;■ r i1 "ir~ '■ |

Kraków, Rynek gł. 39. —- Telefon 103-51.
Poleca magazyn bogato zaopatrzony we wszelkie przybory optyczne

i miernicze. — Własna szlifiernia szkieł optycznych.
--------- ~ EBffisBmEaEEEEEBaBaEm̂ ai

BIURO ROZLEPIANIA M IT
W Ł . G R A B O W S K I E G O
w  Krakowie, ul. Jagiellońska 11. Tel. 100-10

R ok  za lo ien ia  1880 — ----------------- -

Przyjmuje do rozlepiania
na kolumnach reklamowych afisze 
na dłuższy i krótszy okres czasu.

W I7 R A Z E  AWnfsTYĆZME
od najskromniejszych do najbogatszych wykonuje od 1902 r.

KRAKOWSKI 7AKŁAD WITRAŻÓW 

S .  a . Ż i L i ^ S K I  al. Krasifikiego’23.
T elefon  106*16. — P . K, O. 405 . 506 .

Jakość najwyższa. Ceny niskie.
PROJEKTY i OFERTY GRATIS.

15 itotych medali.

PrzewIolBlinE Dncliswloastwo
zawiadamia

J. Piasecki, krawiec
że na czas przebudowy do­
mu przeniósł swój zakład 
na ul. św. Marka 10, I p. 
oficyna w podworcu dom 
XX. Emerytów. Wykonaje 
nadal sutanny i wszelkie 
roboty dla Przewielebnego 
Duchowieństwa na dogo­

dnych warunkach.

P .  E .  3 7 .
Podejmij list i przesyłkę. 
Nie śmiej się przy odbio 
rze.Będzieszmi wdzięczna, 
gdy zobaczysz, jak cudo­
wny polyśk nadaje obuwiu 
pasta Erdal. Oczekuję więc 
odpowiedzi, Cz. Ż. 87. Ta­
jemnica: U żyć jak naj­
mniej pasty Erdal, ale pole­
rować miękkim suknem aż 

do lśniącego połysku.

Rzadka okazja!
Sprzedam kina kompletnie 
urządzone, w raz domem 
nowym, trzyp ię trow ym , 
mieszkalnym, w iększym  
mieście powiatowym. Po 
wód familijny. Zgłoszenia 
Kraków. Skr. poczt. 462.

W®Sowa pc woźnym 
U. J. starsza osoba, 

obejmie chętnie posługę 
do południa, sprzątanie lub 
gotowanie u księdza. Zgło­
szenia w Administracji - 
.Głosu Narodu* pod - 
.Uczciwa i pracowita*

SUCHARKI
Biszkopty, Herbatniki 
poleea — Pracownia 
Cukiernicza Kraków, 
S z c z e p a ń s k a  5 — 

(w sieni).

P r z e p u k l i n o w e  P a s y
O p a s k i  B r z u s z n e
Suspenzorja, prostotrzymacze

Aparaty o r t o p e d y c z n e
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp 

Wykonuje we własnej pracowni

Narzędzia Lekarskie

Elektro - D p a m o
Service: Bosch i Scintilla 
Kraków, Dunajewskiego 8 
Naprawa urządzeń elek­
trycznych — samochodo­
wych — motocyklowych 
i lotniczych — magnet — 
prądnic — sygnałów Itp. 
Zamówienia zamiejscowe 
wykonujemy odwrotnie.

oraz
uskutecznia: naprawy, ostrzenie i niklowanie

Ł. KnaplAskl Kraków
ul. M ikołajska 7. Tel. 105-05

Świece kościelne do I. Komunii św.
do procesji, poleca fabryka

F E L I K S A  M I K E S K I
=»c K r a k ó w , Sławkowska 10, =
Rok założenia 1866. Telefon 159-42.

Najnowszy wynalazek dla cierpiących na

P R Z E P U K L I N Ę
Cierpiący na przepuklinę mają sposobność 
odwiedzić zakład M. TILLEMANA w Kra­
kowie przy ni. Szlak 89. Tel .  156-27. 
zaszczytnie znanego w całej Polsce specjalisty 
z 30-letnią praktyką i wynalazcy nowego 
systemu opatent. bandaży, stosująey je z naj­
lepszym i najradykalnlejszym skutkiem na 
różnego rodzaju najniebezpieczniejsze i naj- 
zastarzalsze przepukliny (rapt.) u pań panów 
i dzieci, po osobistym jawieniu się za zlec. 
lek. nawet w wypadkach, gdzie różnego sy­
stemu bandaże nie pomogły. Liczne podzię­
kowania i świadectwa lek. świadczą o uzna­
niu jakim się cieszą te bandaże, u cierpią­
cych na Drzepuklinę Proszę żądać bezpła­
tnych Informacyj i wyjaśnień. Udoskonalone 
pasy na wszelkie dolegliwości brzuszne i poo­
peracyjne.

Korzystajcie z dni Krakowa!
Dla odw iedzających w tyra czaale znaczne zniżki.

KAPELUSZE
męsttle

i dla Przewielebnego

PraclsowleUsSwiB
poleca

Jan KURZYDŁO
Kraków, św.Jana 12,

Telefon 175-12. 
Czapki cywilne, szkolne, 
uniformowe — wykonuje 

własnych lub dostar­
czonych materiałów. Od­
nawia i przerabia kape­
lusze damskie i męskie 
według — najświeższych 

modeli.

J. PŁO NKA
zegarmistrz genewski, 

Kraków — Szewska 12. 
Zegary, zegarki, biżuteria, 
papierośnice — okazje — 

pracownia napraw.

W o b e c  nieuczciwych 
pogłosek podajemy 

do wiadomości Szanow. 
Klienteli, że Firma nasza 
była i jest prowadzoną 
przez najbliższą rodzinę 
założyciela śp. Frąnciszka 
Lubańskiego. — Magazyn 
rękawiczniczy i pracownia 
F. Lubański, Kraków, 

ni. św. Anny 2.

PHWBL0N
RESTAURACYJNY
PolskiegoZw.TurystyuznBgo 
Kraków, ul. Lubicz 4,
Punkt sb era y

I wypoczynkowy
wszystkich wycieczek.

Tania i smaczna kuchnia.
Ś n iad an ia  od 20 gr.
OBIADY „ 60 „ 
KOLACJE „ 40 „ 

Wycieczki korzystać mo 
gą b ezp ła tn ie  ze stołów 

i ławek w  O grodzie,

Chemiczna

pralnia i farbiarnia
Stanisława Witalsklego 

w Krakowie, Centrala Józe­
fińska 7, Filie św, Krzyża 

12, ni. Friedleina 1. 
Wykonuje wszelkie robo­
ty w zakres ten wchodzą­
ce w 24 godzinach na żą­
danie telefoniczne 181-88 
zabiera i wysyła bez do 

liczenia, ceny niskie.

Ga r d e r o b a  odświeża 
naprawia, przerabia 

złe kroje, czyści chem. 
farbuje. Pogotowie kra­
wieckie Kraków, św. Jana 

18. Telefon 119-90.

|$j9 e b  I e  koszykarskie, 
»WB parasole ogrodowe 
tkaniny wileńskie, cera­
mika. Lapczyński, Kraków 

Straszewskiego 28.

Rytownik
Józef Narczyk,

Kraków, św. Tomasza 24 
Telefon 113-84. 

P le cso d e  gumowe i me­
talowe. Odznaki i nagro­
dy sportowe. — Tablice 
emaljowane i rytowane. 
43w o id x le  do sztanda­
rów. Monogramy i gra. 

wnry

S t o p y  kartonowe zielo- 
**^ne nleprzepnszczające 
światła od zł. 4—  dostar­
cza magazyn mebli — St. 
IGLICKI, Kraków, Sław­

kowska 10.

Dywany
dla kościołów, f abryczne 
i ręczne, kilimy, chodniki 
i t. p. poleca Wytwórnia

„flobierzec **
L. Brozdowski, Kraków, 

Szewska 22.

s.sn
3.60
4 .—

4.40
4.70
5.50

Oryginalne wina tokajakie z winnic

LSPP0CZYS’<30
zaprzysiężony dostawca win mszalnych

T alty a Tokaj — Heygatja

Nr. CENT DETALICZNE' Bntellcl 0.5 0.7
1 Tokaji peesenye bor Wino wytrawne, ^ go 3 .5 9  

godne, niekwaśne J“ J
3 Tokaji szamorodnl z  ładnym bukietem 

(także dla chorych na cukrzycę)
4 H&rsleyelti Słodkawe Samorodny
5 Edes Fnrmint Słodka we Samorodny 

z  późnych zbiorów
7 Tokaji asszu 4 puttono* Tokajakie Asu, 

słodkie 4-ro puttonowe
9 Tokajt rauakot&ly asszu 5 putt. Tokaj- 

akie Asu, słodkie 5-p. muszkatołowe
10 Kfflftnleges Tokaji asssu 5 putt. Extra 

Tokajskie Asu 5-cio puttonowe
11 KfllÓnlegos Tokaji szamorodni Extra 

Tokajskie Samorodny
12 Tokajt v5r5s bor Czerwona wino leczni- 

cze naturalne
Wszystkie wina są winami mszalnęmll

W yłączna sp rzed a ż  w  firm ie i
B. B IE L A K  Kra!{4w- p|- w w - Świętych

teł. 103-55.
W laść. F. WILCZYŃSKA

6.80 —

7.80 —

10,50 —

4.— 5.50

5.—

7.

A n d r z e j k u !  ptzyjeż- 
■™dżamy na „Dni Krako­
wa*, umebluj mieszkanie. 
Tapczan, fotei-łóżko, włó- 
sienne materace, lekką 
kołdrę, otomanę, salonik, 
klnbowe fotele, story, łóż­
ko dziecinne, obicia me­
blowe nowoczesne, stylo 
we, firanki, portiery, na­
rzuty otomanówe, koce 
wycieczkowe, chodniki do­
starczy Dembiński, Kra­
ków, św. Marka, narożnik 
Floriańskiej 26. Wykonuje 

reperacje- — Ninka.

Tapczany, leniwce, 
otomany, materace — 

najtaniej wykonuje, sprze­
daje Wesołowski Marka 16

DO wynajęcia 
k a n ie

m tesz ' 
kawaler­

skie, łazienka, balkon 
oraz sklep kolonialny 
lub drogeria. Kraków, ul, 
Kościuszki 78. Informuje 

dozorca.

ŁaSKaWUm względom
P. T. Dnchow lcAsfw o
poleca się od lat 25-ciu 
istniejąca katolicka firma
MICHAŁ SŁOMIANY
skład papieru I galanterii —  
Kraków, Sławkowska 24 - 
mieszcząca się obecnie z 
powodu przebudowy demu 
XX. Emerytów w korytarzu 
wejście przez sklep f-my 
W. Kapera.

Przed wyjazdem 
do letnisk

przypomina się „TĘCZA* 
Pralnia -Farbiarnia - Pliso- 
wnia. ITraków, ul. Czarao-

wiei-ka 72.

‘I I M I 0/ awara"«i»8 /  6 za piękne
wykonanie i dobrze skro­
jone ubranie daje firma 
Sz. Wnęk, Kraków, św. 
Jana 13 I. p. tel. 181-63 
materiały w ła s n e  i po­

wierzone.

LinoSeum —  Ceraty
Dywany — Chodniki — 
Firanki — Wstążki—Borty 
kościelne — Frendzle — 
Pończochy — Skarpetki 

Koloratki — tanio —
Góralik, Rynek 20.

,Dom sportu polskiego"
J. Parafiński — Kraków, 
Baaztowa 16, p o l e c a :  
Piłki nożne, obuwie, łuki, 
kaiaki. rakiety tenisowe 

l kostiumy sportowe.

W P I S Y
P R Y W .  G I M N A Z J U M

Im. Ks. Hugona Kołłątaja
z pełnym! prawami szkół państwowy^ 
w KrakoerPe,  ulica Czapskich Ł

przyjmują wpisy uczniów i uczenie codziennie 
w godz. od 9—1 

Lokale szkolne nowocześnie urządzone, pracowńh 
naukowe, opieka lekarska: Lekarz, lekarka, aemyśta

10

FABRYKA MASZYF M O L I T O R  S. ^
Kraków, św. Wawrzyńca 26. Tel. 131-18,
Gazownie do motorów na gaz ssany z ko­
ksu lub drzewa. -  Maszyny m łyńskie, 
tnrbiny wodne, magle ręczne i motorowo- 
elektryezne, esbaustory, wentylatory, pod­
muchy do palenisk kotłowych. — N a p ra ­
wiamy maszyny parowe, kotły i maszyny 
rolnicze. — Dostarczamy, przerabiamy 
i remontujemy różnego typu motory spali­
nowe. — W y k o n u je m y  różne roboty me­
talowe w naszej nowocześnie urządzonej 
odlewni. — Siekamy (ryflujemy p. b. ni­
skich cenach i b. szybko wałki młyńskie.— 
Budujemy nowe oraz remontujemy stare 
młyny i różne maszyny. — S p o r z ą d z a m y  
plany oraz wykonujemy różne roboty kon­
strukcyjne. — Udzielamy porad technicznych 
bezpłatnie. Na życzenie służymy odwrotnie 

szczegółową ofertą.

„Dyrekcja. Okręgowa Kolei Państwo 
wycb w Krakowie ogłosiła, w Monitorzł 
Polskim Nr 129 br.

p p s s t a r g  p u b l i c z n y
na rozwóz węgla deputatowego do miesi 
kań pracowników kolejowych z Parowe 
zowin: w Krakowie Płaszowiie. z terminem 
składania ofert do dnia 26 lipca 1937 r 
godz. 12.00.“
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WYTWÓRNIA 5ZftT KDŚCIELMYCH 
ARTYSTYCZNA f»RAWW MIA HAFTÓW

wykonuje wszelkiego rodzaju

fsstandaiy
po najniższych cenach

F r .  K o p a c z y A s k l  i » .
K raków , ul. Bracka 3 .

P I O T R  W I L K
Kraków, Plao Biskupi 20, tel. 162-72.
Koncesjonowany Inetaiator Budowy Wodocią­
gów oraz Wytwórnia Wyrobów Blacharskich 

Budowlano-galanteryjnych.

Znane x d o b r o c i  ciastka, torty,
herbatniki, potnadki, czekoladki, 

karmelki i pierniki na ezystym miodzie Poleca

K A Z I M I E R Z  D A N E K
C U K I E R N I A

Synek l. 35 „Europejska" Te!. 145-82 i Karmelicka 13 Tel. 155-07. 
Ceny niskie! Ceny niskie!

Załoionr w r. 1900. —  Odznaczona ziotym medalem na wystawie w r. 1907

Pracownia wyrobów artystycz.-cyzelersko-bronzowniczych
pod firmą

I E N R Y K  S Z T O R C
w Krakowie, przy ul. Floriańskiej L. 38.

POLECA: Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
bronzn a mianowicie: monstrancje, trybnlarze, kielichy, puszki, antypodja 

eyborja, krzyże, lichtarze i lampy.
Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów koś­
cielnych Jak również wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego 
wchodzące. Wykonnje wszelkie zamówienia wedłng każdego wzoru i ry­
sunku. — Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe­

racji, odnowienia, jak również do Srebrzenia i złocenia w ognin.
Wykonują powierzone zlecenia szybko I solidnie po cenach konkurencyjnyoh.

BH5**

Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy . . • 20 gr'. _
Nadesłane na stronie 6 po dziale gospodar. , . 60 gr.
Komunikaty J» » . 60 gr.

„ na 1-szej w a • • 70 gr

Drobne za wyraz  ........................
Układ tabelaryczny o 50®/# drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

1 0  gs.
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